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Zbutwiała Karta.
L'. BŁnib'er$tr napisał1 przeST 50 lafy artykuł, 

w ksoi^m pr^ytoic/yi i. ‘życia Bismarka następujący 
symboliczny epizod: Pewnego wieczoru zjawił się 
Bismark w gnomie znajomych i opoV'ada ł, że 
miał1 strtaszmyi jsen. Oto w nocy zja wi la się przed 
nim mana senna i podała mu kartę Niemiec 
do ręki. Ledwń: książę chwycił1 mapę, poczuł na­
gle, że jmu papier butwieje międz) palcami. — 
Resztki strzępów rozpierzchły się po isali i zia- 
wai źnikła. ( _- i  " ' - ' , • J l

T m  proroczy isen przypominają sobie dzisiaj 
Włemrjyf i ferują, że nadchodzi chwila, kiedy naj­
bardziej niedorzeczne przeczucia mogą się speł 
nić. Butwienie karty Niemiec już się rozpoczęło. 
Rrawioowto-faszystowska Bawar ia chce maszerować 
na Berlin. Nadienja myśli poważnie o odłączeniu1 
się od Rzeszy. Socjalistyczno-komnnistyczna Sakśo-

i 'Turyjgja marzy o republice sowieckiej. Roz- 
diarte politycznie Prusy z przerażeniem pairzą na 
rozpadające się dzieło Bismarka. W aluta rozsadza 
i państwa związkowe i warstwy społeczne, wy­
wołując krwawe cybuchy gniewu zdenerwowanej 
masy. Ogól społeczeństwa straci! zaufanie do par- 
tji politycznych i oczekuje człowieka, któryby sta­
nął ponad pairtiąmf i doprowadził do spokoju ,.a 
wszelką cenę. j

W śród takich nastrojów partje  środka nie bez 
pcWnego w ahania'zgodziły się na udzielenie kan­
clerzowi Stresem,annowi specjalnych pełnomocnictw. 
NaCjonaliśidi i komuniści oodńieśli niebywały alarm, 
co jest zupełnie zrofeumiałe, gdyż jedni i ‘drudzy 
pragną własnej dyktatury, wszelk’ zaś spokój jesz 

•dla obu partji śmiercią bez prawa do zmartwych­
wstania.

Nowy kanclerz ima przed sobą zadanie bar­
dzo trudne. Z jednej strony miioi paraliżować 
ofenzywę faszystów i komunistów, z drugiej zaś 
bronić się przed naciskiem Francji. Tymczasem 
ruch faszysbezny nietylkb nie osłabł, ale prze­
ciwnie ciągle pię Wzmaga, a pokarm swój znaj­
dują w komunizmie i ciężarach państwowych, ja­
kie spadną na głowy posiadających z tytułu regu- 
Ijłji waluty i spłaty długów Komuniści ‘żeruj? 
na 'drożyzn ie, jako gruncie najbardziej podatnym 
pod rewolucję i na faszyzmie, którego p a trjo trrn  
mpairty na bogoojczyźnianvch frazesach kryje w 
zanadrzu pospolitą (defenzyWę kapitału i odzyskanie 
daWnej potęg: kosztem warstw biedniejszych.

Dyktatorski d \ rektorjat Stresemanna rozpoczął 
swą działalność od zniesienia podatku weglowe- 
igjb i r/prowadzenia tzw. marki rentowej, jako wa­
luty stałej.

Jakie będą wyniki tej innowacji finansowej — 
niewiadomo. W każdym razie giełda odpov\edziałia 
na ten krok rządu nową zwyżką funta i dolara. 
Zresztą Wielki kapiUa!!' : 'przemysł ma już własnego 
dyktatora, a ttym jest Stjunes. W  ręku Spnnesa skru­
piają się mietylko największe koncerny handlowd- 
przemysłowe, ale Jakże i przeszło połowa dzienni­
ków, gotowych na skinienie faktycznego dykta- 
topa Niemiec. ^tresemapn postawił sobie Wpraw-

' dźiC za Cel rozbicie trustów kapitalistycznych i 
ostro wystąpił przeciwko kapitalistom, którzy bez 
miedzy rządu Wdali się w bezpośrednie rokowania, 

I z Francuzami — ale Stinnes i jego paczka ma 
I straszną broń  |w rękui i szuka tylko pola dó roz­
strzygnięcia bitwy.

Wielki kapitał liczy Ra to, że mając cały 
dopływ produktów w  swych silnych szponach, mo­

że w każdej chwili pounieść intenzyWność ruchu 
komunistycznego i jw odpowiednim momencie po­
łożyć ciężką łękę na biegu s p a d k ó w . Wiedzą, 
o tein dobrze komuniśdi i starają się wszystkiemi 
siłami rewolucję rozkołysać do tego stopnia, by 
prawicowe kapitalistyczny pktręt nie rfiiał czasu 
zarzucić kotwicy. ■ [

(Ciąg dalszy na str. 2). t

Skompromitowany p. Seyda.
Zmieniony tekst listu Poinearego. Działalność p. Seydy w cza sie  wojny.
Warszawa, (tell wł.) (G.) Na dzisiejszem  

posiedzeniu .komisji spr. zagr. m iały  m iejsce 
dwa charak terystyczne incydenty: odpow iada­
jąc  n a  m terpelacje w sprawie listu  Poinearego 
tlo prez Ligi Buissona o num erus |clausus w 
Polsce p. min. spr. zagr. Seyda dowodził, że 
list ten h rzn r ostro  tylko w? polskim przekłam 
dzie, który je s t nieścisły , ą  zupełnie inaczej 
opiew a po‘ francusku i n a  dowód tego Przeczy­
ta ł oryginalny tekst francuski.

Tymczasem obecni n a  posiedzeniu po słowne 
opozycji natyctónH st stwierdzili, że w łaśnie o- 
strzejszym  w treści i formie jest francusku a 
złagodzonym  jest w łaśnie znany przekład pol­
ski.

Min. Seyda w dalszym  cfągu dowodził, ze

interw encja B uissoaa u  Boincarego nastąp iła  z 
inicjatywy polskiego oddziału Ligi praw  czło­
wieka.

Po posiedzeniu kómisii zwrócono się do kie^ 
równików polskiego oddziału  z Ligi pp, ! Chmie­
lewskiego i Thuguta i stwierdzono, że _adnej 
takej inicjatywy lie było.

Drugi charakterystyczny irtfcydent zaszedł 
gdy min. Seydia odpowiedział n a  zarzuty, posła 
Chomińskiego. tyczące się działalności min. • 
Seydy podczas wojny. P Seyda dowodził, że 
był podczas wojny am basadorem  polskim w 
Lozannie i jako ts ki wym ieniał inform acje z 
am basadoram i -zaprzyjaźnionych państw . Pie­
niędzy [żadnych za to  n ie  bra ł.

Fatalne polityka zagraniczna.
Dyskusja na sejmowej komisji.

nom. K rytykow ał następnie popieranie kandy­
datury  Benesza przeciw kandydaturze Brantiti- 
ga. W reszcie przeciwstaw ił się m uw ca zniesie­
niu stałej delegatury przy Lidze i zakończył 
żądaniem . bv p. m inister spraw  zagr. p rzedsta­
wił ca łokształt naszej polityki zagranicznej na. 
przyszłość.

Pos. Chominski (Wyzw.) om awiał stosun- 
nek państw a polskiego do Czechosłowacji i 
państw  bałtyckich, dalej poruszył kwestję red u ­
kcji urzędników' w m inisterstw ie spraw zągr. 
oraz podkreślił lekceważenie sprawy Jaworzyny.

Pos. Kozicki (nar. lud.) bronił linji w ytycz­
nych polityki obecnego m in istra  spraw  zagr. 
zaś pos. Stroriski polemizował z wywodami pos. 
Perlą

LJos. Dąbski (Jed. lud.) dom agał się w ystą­
pienia p. m in istra  spraw  zag ]. na  plenum  Sejmu, 
celem przedłożenia wytycznych całokształtu  po ­
lityki zagranicznej.

W odpowiedzi daw ał m inister szczegółowe 
wyjaśnienia.

Warszawa. (PAT). 18. 1(L Sejm owa kom i­
sja  dla spraw- zagranicznych obradow ała A* obe­
cności p. mm. spraw  zagr. Seydy.

Pos. Perf '(PPS)! w przemówieniu swojem  
położył nacisk n a  to, że o pin ja publiczna źle 
jest poinformowana o naszej polityce zag ra­
nicznej, kom isja zagraniczna nie otrzym uję ma* 
terjałów . dotyczących polityki i m inisterstw o 
spraw  zagr. nie publikuje odnośnych dokum en­
tów'. W dalszym  ciągu pos. Perl polemizował 
z pos. S trońskim  w sprawie listu Poinearego 
i zw rócił uw agę na  to, że stosow anie riumerus 
telausus w naszych uczelniach szkodzi naszej 
oninji w oczach zagranicy. Następnie poruszył 
kw estje stosunku do republik kaukazkick w 
związku ze zm ianą ustro ju  państwowego Ko- 
śji sowieckiej. Mówca przeszedł z ‘koleji do o- 
m a w iania o statn ich  wypadków w naszej polity­
cy : agranicznej, poruszył kw estję wyborów1 do 
B,a-.ly Ligi Nar. i podkreślił,że polityka polska 
pow inna dążyć do zm iany procedury, stoso-, 
wanej przy w yborach do Rady Ligi Nar. w: tym 
kierunku, [aby skład jej ulegał częstszymi janaia-
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Ogniskiem komunizmu jest obecnie Saksonja. 
Tam planuje się wielki zamach na skołataną re 
publikę Niemiec. Komuniści mają już gotowy plan 
objęcia władzy, uchwalony niedawno na posiedze­
niu komitetu wykonawczego partji i juz jest go- 
towla odezwa do chłopów w sprawie dostarczania 
'Żywności do miast. Jeżeli apel ten nie poskutkuje 
— zapow iadają (komuniści — to specjalne oa- 
dzialy robotnicze rozpoczną rekwizycję i bezWzglę- 
dhe represje względem wszystkiego, co nie jest 
komunistyczne. }

Oirganiza« ja ostatnicn rozruchów była tylko 
p r tb H sił' i (daje już teraz przedsmak tego co mo­
że nastąpić.

Karta Niemiec butwieje. Zwycięstwo tej czy 
ow t| partji radykalnej będzie decydującym mo­
mentem dla Polski. Polska nie jest wewnętrznie 
przygotowana na rozwój wypadków. Tępienie in- 
teligenqi polskiej arogą podcinania jej podstaw' 
finansowych, forytowanie międzynarodowo czują- 
jących kapitalistów pozbawia społeczeństwo mózgu, 
który jedynie może coś w tej chwili wymyśleć. 
Społeczeństwo pogrążone w walce życiowej, za 
mało sobie zdaje sprawę z tego, że nad Sprawą 
rozstrzyga się jego jutro. J. K.

Obiecanka cacanka.
Rządowa pomoc w  naturze dla urzędników państwowych.

Niedawno temu pan prezydent ministrów  
w kwestji urzędniczej wypowiedział zdanie, że 
rząd odmówił pomocy w gotówce, gdyż to 
wywołałoby nową inflację banknotów7, da 
natomiast urzędnikom pomoc w naturze, a m ia­
nowicie w węglu i kartoflach. Ogół urzędniczy 
przyjął to oświadczenie w przekonaniu, te 
może rzeczywiście swoją ofiarą wstrzyma druk 
nowych banknotów i przyczyni się do uregu­
lowania kwestji walutowej.

Przypatrzmy się jednak zupełnie objek- 
tywnie, Czy rzeczywiście pomoc w naturze 
obejdzie się bez dalszej inflacji banknotów. 
Aby zaspokoić rzeszę urzędniczą, wynoszącą 

; prwwie 400.000 osób, tylko po 1 tonie v ęgla 
i 1 tonie kartofli, potrzeba po 403 tysięcy ton 
tych artykułów, czyli po 40 tysięcy wagonów. 
Przy naszej produkcji ilości te da się uzyskać, 
rnodzl tylko o to, czy państwo nic za te 
artykuły nie zapłaci i czy jest łatwą rzeczą 
przeprowadzić rozdział tych ilości.

Państwa posiada własne kopalnie węgla 
i domeny, z których można znaczne część 
powyższego zapotrzebowania pokryć. Jeżeliby 
jednak państwo s™oją produkcję oddało bez­
płatnie, to równocześnie okaże się brak do­
chodów, czyli deficyt odnośnych przedsiębiorstw, 
który musi być Jakoś pokryty, a najprawdo­
podobniej zostałoy pokryty emisją banknotów. 
Wiadomą jest rzeczą, że rząd zamierza na­
bywać powyższe produkty także u obcych 
osób, a płacić będzie kwitami, które następnie 
będzie przyjmował na poczet podatków, Kwit 
w tem zastosowaniu nie jest niczem innem  
jak ukrytą formą inflacji i to formą dla 
państwa bardzo niekorzystną, gdyż pozornie 
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łudzi uchyleniem inflacji, w rzeczywistość 
musi ją sprowadzić w przyszłości. Skoro bo­
wiem państwo tytułem podatków otrzyma kwity, 
użyć ich na dalsze wypłaty nie będzie mogło, 
okaże się zatem deficyt budżetu, który pokryje 
się chyna tylko novYą emisją banknotów. 
Widzimy więc wyraźnie, że pomoc w naturze 
musi w konsekwencji wywołać dalszą inflację. 
Zresztą oświadczenie, że o ils pomoc w naturze 
nie dotrze do urzędników, : to otrzymają ekwi­
walent w gotówce, jest zapowiedzią zwięk 
szonej inflacji pieniądza.

Rozdział pomocy w naturze nie jest ^rzeczą 
łatwą. Co do węgla, to choćby w dłuższym 
okresie czasu, można sobie wyobrazić powolny 
jego rozdział. Kartofle są jednak artykułem, 
którego przydział i rozdział musiałby byc 
przeprowadzony bardzo szybko, inazej zgnijąc 
lub zmarzną. Nadzieja, że związki nrzędnicze 
a więc przypuszczalnie kooperatywy potrafią 
tego dzieła dokonać, polega chyba na prze­
cenianiu ich sił, nie mają nowiem na ogół 
ani odpowiedniego personalu, ani piwnic, ani 
środków do eozwózki itd. Zastanowić każdego 
musi, dlaczego obrano Właśnie kartofle (S 0 °jo 
wody) a nie mąkę, smalec i cukier jako 
artykuły zapomogowe, których drożyzna więcej 
daje się odczuwać, a których rozdział byłby 
bez porównania łatwiejszy. Skąd taka hojność, 
aby samotnym przydzielić aż 10 cetnarów  
czyli 1000 kg. kartofli — kawaler nawet 
przez rok nie potrafi ich skonsumować, mus, 
się więc zastanowić, gdzie je przechować lub 
komu sprzedać. Odnosi się wrażenie, że urodzaj 
kartofli skłonił wielkich właścicieli, aby zao­
fiarować je rządowi choćby za kwity, którem,

pospłacają podatki — czy zaś dotrą one do 
urzędnika i w jak;m stanie, czy też ulegną  
zniszczeniu, tego się nie bierze pod uwagę.

A cóż mają uczynić urzędnicy, potrze­
bujący paru miljonów na obuwie lub ponowne 
przenicowanie garderoby? To też niezrozumiałe 
jest stanowisko obecnego rządu, który zamiast 
wypłacić urzędnikom chociaż jednomiesięczną 
płacę i zaspokoić w części ich potrzeby, pró­
buje eksperymentów, które ogół urzędniczy 
rozgoryczają, zniechęcają i zmuszają do w y­
najdywania sobie innych źródeł dochodu, co 
znowu wpływa ujemnie na tok ich pracy. 
Wobec stałego wzrostu drożyzny, im później 
rząd wypłaci nadzwyczajną zapomogę, tem  
wyższą kwotą będzie m usiał obciążyć budżet. 
Poprzednie rządy stale w październiku każdego 
roku wypłacały swoim urzędnikom nadzwy­
czajne jednorazowe zasiłki. Urzędnik np. 7 ka- 
tegorji otrzymał w r. 1920 kwotę mp. 3300 
przy pensji inp. 3050, w r. 1921 mp. 32.000 
przy płacy 27.000, w r. 1922 mp. 170.000, 
przy gaży 170.000, oraz świąteczny dodatek1 
grudniowy 140.000, a w roku bieżącym mp.
1.600.000 przy płacy 9,000.000, oraz nadzieją 
na pomoc w naturze. Kto w nią wierzy, niech  
nie kupuje na zimę ani węgla ani kartofli, 
lecz niech się uzbroi w cierpliwość i... czeka I

T. F. W.
 ^----------

Easzyści wierni Massoliniemu.
(1) W ielka R ada Faszystów  stw ierdziła że

praca faszystów  dopiero się rozpopzęła, że pró­
żne s ą  usiłow ania oddzielenia M ussoliniego od 
faszyzmu. Faszyści w spółpracow ać będą z rzą ­
dom bez polemik i bez wyboru, dopuszczają też 
lo jalną w spółpracę innych elem entów . R ada pod­
kreśla kiiezależrość prefektów  od przedstaw icieli 
partji faszystów. Aby zadokum entow ać jedność 
partji, znosi R ada kom-fet egzekucyjny, który 
był Mu sęo liniem u przeciwny, a  stwarza d yre­
ktor jat (złożony z 9 członków , (z których pięciu, 
zajm ować się będzie spraw runi politycznemi, a  
czterech adm inistracyjnem u

Głową o ścianę.
Z  powodu zantón.ętsiii teatrów miejsft. 

roe Lwowie.
Stało się to. co się od lat trzech bezskutecznie 

przepowiadało. Albowiem głowa nie wszystkim lu­
dziom służy do bezinteresownego myślenia; są 
itacy, dla których jest narzędziem układania pry­
watnych swdich interesów; u innych znów jest 
to przedmiot, którym się uderza o ścianę, nie­
widzialną — dla zbyt przytępionych oczu.

Teat. y  'wowskie zamknięte. Powodem zaniknię­
cia jest nie strajk artystów, jak się fałszywie ogla- 
sz2. Strajkowali aktorzy w teatrach Szyfmana w 
■Warszawie, dopominając się o podwyżkę płac. — 
Lwows* y aktorzy przestali pracować, ponieważ gaż 
swoich — w wysokim, stopniu niewystarczających
— od początku miesiąca nie otrzymali, a magi­
stra t i (prezydjum kwestję tę traktuje nad. wyraz 
lekkomyślnie, oznajmiając, że trzeba poczekać, bo 
r.a razie nic się zrobić nie iu. Poczekać, pracować
— ale z czegóż m ają !żyć o  ludzie, nie mówiąc 
już o zapale do pracy, o kfóiym trudno myśleć 
przy pustym żołądku.

Potóżenie finansowe państwa jest fatalne. In- 
F  ligencja pracująca cierpi niedostatek; o tem 
wszyscy dobrze wiemy. Teatrom w całej Polsce 
również powodzi’się nieśwfetnie, fakt jednakowoż 
niefuitkcjonowania tealjów z powodu niewypłaca- 
Łia gaż zakontraktowanych jest unikatem w całej j

Polsce. Wynika stąd wyraźnie, że w teatrze lwow­
skim dzieje się gorzej niż gdzieindziej.

Że tak się stanie, przepowiedaliśmy od daw­
na, już w chwili, gdy zarząd miasta, komisja 
teatralna i znaczna część prasy przygotowywały 
intronizację dyr. Czarnowskiego. Ze względu1 na 
dobro sztuki ostrzegaliśmy przed tą 'kandydaturą. 
W  mieście, które stać na teatr, stołeczny — a 
Lwów takiem miastem byl i być zawsze może — 
kierownikiem teatru może być jedynie człowiek!, 
stojąpy na takiej intelektualnej i kulturalnej wyży­
nie która umożliwia mu współpracę z wybituemi 
siłami artystycznemfi i kulturalnemi i pozwala mu 
nie obawiać się czyjej kolwiek aktorskiej, reżyser­
skiej, literackiej konkurencji.

Obecne kierownictwo teatru, mające niezaprze­
czone zasługi zrazu na polu organizacyjnem, 
wszelką wsp jlpracę taką wyeliminowało, pozoyło 
się całego szeregu talentów7 aktorskich, i reży­
serskich i hermetycznie oddzieliło się od wszel­
kiego kontaktu 'z  opinją kulturalną. Teatr jako 
placówka pracy stał się zatęchłym, izolowanym 
partykularzem, teatrem bez zespołu, bez reżysera 
w' Większym stylu, bez repertuaru, bez artys tyczn e- 
gfei ‘i Mariackiego kierownictwa. W  obniżonej atmo­
sferze Kulturalnej o pozyskaniu wybitniejszych ta ­
lentów7 nie było mowy, a te, które się tu wyrobiły, 
pospiesznie miasto nasze opuszczają, Lwów, ongi 
pierwsze miasto teatralne na całą Polskę, dało 
się wyprzedzić już nietyiko Warszawie, ale Krako­
wowi, Łodzi, Poznaniowi, spada na poziom ty­
powo prowincjonalny.

Publiczność lwowska, bardziej wyrobiona' od j

KREDYT NA ZAKUP. Z b OŻA.
W arszaw a, (AW.) 18. 10. Min. skarbu  wy­

asygnow ało (60 m iljardów  m arek  polsfc. h a  dalszy, 
wakup (zboża przez Główny U rząd żywność i owy 
iv Poznaniu, icelem pow iększenia t. żw. państw o­
wej rezerwy zbożowej.

którejkolwiek innej w Po'sce, poczęła od teatru 
stronić, straciła doń zaufanie. Farsy straciły siłę 
atrakcyjną dla 'kół, żądnych lżejszej strawy, a  
rzadkie przedstawienia z zakresu tzw. większego 
repertuaru odsirszają publiczność tem; że obna­
żają jaslyrawie zupełny upadek teatru.

Kierownictwo teatru skompromitowało się 
gruntownie. Komisja teatralna, w olbrzymiej sw e j' 
większości niekompetentna i peTna ambicji mie­
szania się do spraw t.iatralnych, a  w mniejszości 
swej bardziej fachowej cicha i bierna, stosunki 
wiodące ku katastrofie, sankcjonowała i ś c a ię  
zauważyła wtedy dopiero, gdy uderzyła o nią 
głową.

Miasto na niekompetencji czynników, decydu­
jących o teatrze, cierpieć nie może. Nie może 
być pozbawiona 'kulturalnej placówki dlatego, że 
o losie jej rozstrzygają sfery, (najmniej z kulturą 
mające wspólnego.

Stan katastrofalny7, który obnażył się w chwili 
obecnej, powinien być przestrogą i pobudką do 
natychmiastowego działania. Zło trzeba usunąć 
u korzenia. Trzeba zmienić kierownictwo i zmie­
nić oirgan kontroli nad niem ze strony miasta 
przez wprowadzenie czynników fachowych i zdol­
nych do działania. Katastrofa teatralna nie po­
winna stać się 'żerowiskiem dla aferzystów, 
korzystających z nieszczęścia dla osobistych swo­
ich celów, lecz momentem, nakłaniającym' wszyst­
kich ludzi dobrej woli, by radą i .czynem s p e ­
szyli na pomoc ongi świetnemu, dżiś zaprzepa­
szczonemu1 ognisku kulturalnej pracy.

iWIodzurJerz Jam pubki.
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Czy prawda?
Oftoło interesów  pp. Witosa i Kucharskiego.

W kio łach' h'axi'dlowyoh szeroko jest. om a­
w iana pogłoska, że pp prem ier W itos i m ih ister 
K ucharski nabyli niedaw no fabrykę papieru  w 
Sassowie. Okuło 20 proc. kapitału tego przed­
siębiorstw a znajduje się w rękach żydowskich.

Równocześnie żywo om awiana je s t pogłoska, 
pełnom ocnicy p W itosa lansują obecnie sprawę 
z.akupna 50 proc. akcji „O jkos“ . Pogłoski te 
u  jednych w yw ołują zgorszeniu, u  innych tóżow e 
horoskopy n a  przyszłość- _________________

Rndaniofle Niemcy.
IKlon&rehistyczna Bawaria i socjalistyczna Sahsonja.

J P '  r  k o n f l i k t  z  e a k s o n j ą .
Wiedeń, (EAT). 18. 10. krheiter Ztg. dono­

si1, że gen. M uller toimlendlamt R eichsw ehry na 
terytorjułni Saksonji w ystosow ał do rządu sa s ­
kiego PistajP, w  którem  dom aga [się złożenia 
o rze/ rząd  sask i niedwuznacznego ośw iadczyn*  
czy, ca ły  gabinet solidaryzuje się !z przem ówie­
niem  m in istra  Bóttehena czy, tenże w brew  jego 
a ś  w ładczem u gotów je s t postępow ać w  myśl 
w skazów ek generała. W tym  drugim iwlypadku 
żąda, aby  rząd  saaki ogłosił odpowiednie o- 
świadczenie. Ź  powodu powyższego ultim atum  
Saski prezydent m inistrów  w ystosow ał ostry  
p ro test jdlo rządu beilińsidego.

KOLBACH n a  w id o w n i.
Monachium, (PAT). 18. 10. Południowo nie- 

inieckie biuro prasow e do n o si: Rorucznik Rosbach 
wypuszczony p a  wolność z w ięzienia weźmie u- 
dzoał w uroczystościach1 oddziałów  R osLacha 
w M onachium  oraz niem ieckiego zw iązku bo ­
jówek. U roczystości te  odbędą Się W "wielkim 
gm achu LowenbrauM R osbach  w casusie u ro ­
czystości przemówi dó sw oich zwolenników, 
u ^ m a w ia ć  b id z ie  rów nież narodow y socja li­
s ta  Ilittler.

RURR JUŻ PRACUJE.
Paryż. (PAT). 18. 10. Kolejarze niemieccy 

upow ażnieni .przez niemieckiego m in istra  icomii- 
nikaicji do podjęcia p racy  i oddania Się fran ­
cuskiem u i belgijskiem u zarządów! kolejowemu, 
Stawili isię w znacznej liczbie dó pracy P rzy j­
m uje feię iicłi pojedynczo pó przyjęciu zobow ią- 
aan, potwierdzonych1 przysięgą. Zobow iązania te 
w ykluczają działalność polityczną.

Paryż. (PAT). 18. 10. W Zagłębiu R uhry 
instytucje pocztow e i telegraficzne rozpoczęły 
pracę. ,

KONFERENCJE FRANC.-NIEMIECKIE-
Paryż. (PAT). 18. 10. Prezydent Poincare 

przyjął niemieckiego charge d‘affaires, z któ­
rym  odbył trzygodzinną konferencję. W yniki 
konferencji nie znane. P ism a niem ieckie oczekują 
w tej spraw ie wiadom ości z niecierpliwością.

DOLAR =  9 MILIARDÓW 1BAREK.
Wiedeń, (PAT). 18. 10. ,M  P r. P resse1 

donosi z Berlina, pod d a tą  dzisiejszą, że zanie- 
Oookjenie z powodu sy tuacji politycznej wywo­
łało  dalszej żw yżkę dewiz zagranicznych. Do 
la r podniósł się w ciągu dnia do 9 m iljardów mk.. 
a  za funt szterlingów  płacono 37 m iliardów  
marek.

— —

MISJA ANGIELSKA W NIEMCZECH.
(1.) „Daily F,xpress“ donosi, że jeden s 

członków pryw atnej P ady  Koronnej w najbliż 
szym czasie ■wyjeżdża do Berlina w specjalnej 
m isji, o której celu w ładze niem ieckie już zosta­
ły powiadomione i obiecały u łatw ić m u zbada­
nie gruntowne handlowej i politycznej sytuacji 
Niemiec. Delegatem tym  m a bYć wybitny dyplo­
m ata, znany w świecie finansowym  angielskim. 
„Eyening S tandard" podkreśla, że cokolwiek za j­
dzie. Anglja dążyć będzie do zatrzym ania kon 
troli nad  kolejami i adm inistracją w strefie 
oki 'pacyjnej Kolonii.

Sprawy polskie.
KOLEJ MA WĘGLA NA 3 MIESIĄCE.

Warszawa, (tel. w ł.) (G.) Min. kol. żel. 
p. Nosowiuz zarządził d o k ład n i zbadanie ilości 
węgla znajdującej się w posiadaniu polskim  kol. 
p ań stw .; szczegółowe badan ia  w ykazały, że po­
siadane ilości węgla w ystarczą na trzy  m iesią­
ce. Wiartość tego węgla oblicza isię. na
l,600.000.000.000.no0 |mk.

POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA.
Warszawa, (AW). 18 10. Na posiedzeniu 

sejmowej kom isji wojskowej obradowano w  dal­
szym' (ciągu liad projektem: ustaw y ó  pow szech­
nymi obow iązku służby  wojskowej, a  w  szcze­
gólności (nad kw estją ulg w służb ie wojskowej. 
Przyjęto  ako zasadę, że wszyscy Uznani przy 
poborze z a  zdolnych do służby m uszą otrzym ać 
w yszkolenie wojskowe. Ci, którzy otrzym ają ul ■ 
gi bedą m ieli praw o tylko do (skróconej służby 
wojskowej, W ynoszącej najm niej 5 m iesięcy.

LITWA Dą ż y  d o  z b l iż e n ia  s ię  z p a ń s t w . 
BAŁTYOKIEMf.

KriSfewiee. (PAT). 18. 10. Estońskie m in i­
sterstw o spraw  zagranicznych' kom unikuje, że 
rokow ania prow adzone przez Galw anouskaza w 
Kewłu w skazują, że Litw a dąży Jo  zbliżenia s :ę 
do państw  bałtyckich. Pomiędzy Estonją, a ł a ­
tw ą z a d a rty  Ima być trak ta t handlowy, przy 
znający Estonji przywileje większe niż n o r­
m alne.

Z Rady miejskiej-
CZEŚĆ OFIAROM KATASTROFY WARSZAW 

SKIEJ.
Na wezorajszem. posiedzeniu wicepr. Ob*rek 

który w zastępstwie chorego prezydenta, prżewo 
dniczył, wypowiedział gorące słowami poświęcone 
ofiarom strasznej 'Katastrofy warszawskiej i wy­
raził żal i współczucie stolicy Państwu, a d ż s  ’ 
ofiarom katastrofy. Radni oddali hołd przez po­
wstanie z (miejsc.

INTERPELACJA W SPRAWIE STRAJKU 
TEATRALNEGO.

R. dr LoWenhei i wy siąpi) z interpelacją w 
Sprawie strajku1 pracowników teatru miejskich. 
Podniósł, że w dzisiejszych czasach wielkiej dro 
żyzny, zaszedł smutny fakt, iż przeszło 500 osób 
z pośród pracowników teatrów zostało bez chleba. 
Nie otrzyma!1 oni gaży i musieli zastrajkować. 
Fakt ten-, jakby przez błyskawicę ośw etlony, wska 
żuje, że coś się źle dzieje w gospodarce teatral­
nej. Mówca zapytuje rarezydjum miasta czy prawdą 
jest, że pracownicy, scen)- nie otrzymali plac i ,czy 
prezydjum skłonne jest dołożyć ze swej strony 
starania, aby sprawę jak najrychlej załatwić.

Zdawało się, że z ókoZji interpelacji rozwinie 
się obszerna dyskusja nad obecnym stanem teatrów 
miejskich, niestety, skończyło się na krótkiej od ­
powiedzi wicepr. Obirka. Stwierdza on, że sytu­
acja finansowa w teatrze już z końcem września 
była fatalna. Ten stan, który nie jest przyczyną 
złej gospodarki (?) teatralnej, lecz wynitóa z ogól­
nej katastrofy finansowej, w której znajduje się 
'dziś Państwo nasze, musiał się odbić na teatrze. 
iWskuTek tych stosunków kasa teatralna zaczęła

tak niedomagać, że wyplata i tak niewysokich' 
wynagrodzeń muciala ustać. Prawdy jest, 'że płaco 
za październik, a w niektórych wypa ikach za 
wrzesień, z Iwyjątkiem małych zaliczek, nie zostały 
wypłacone. Wicepr dr. Chlaintacz przyrzekł za­
łatwić sprawę do wtorku, jednak zmuszony był 
wyjechać do Warszawy. Pracownicy teatrów cze­
kali do ścody, wreszcie zgłosili się w 'prezydjum 

zajyowledziel: wstrzymanie się od pracy*  Mówca 
przedstawił im. że w tym wypadku1 strajk nie pro­
wadzi do osiągnięcia celu, bo kasa pusta, a  wy 
płata nie może być uskuteczniona przed przyby­
ciem wicepr. Chlamtacza z Warszawy,' "co nastąpi 
w sobotę fedhak zapadła wśród piacowników 
uchwała wytrwania w strajku, Dziś i jutro jeszcze 
nie będzie przedstawienia. Dziś wieczorem, m ó­
wił wiceprezydent, nadeszła depesza od dr Chlam- 
tacza, aby strajk zakończyć, bo spraWa subwm;- 
cji na teatr została pomyślnie załatwiona. ; “

a  NOWY REGULAMIN. RADY MIEJSKIEJ.
R. sen. Thulie postawi! nagły Wniosek, aby 

prezydjum umieściło n a  najbjiższem posiedzeniu 
Rad)', sprawcę zmiany regulaminu Rady, która to 
sprawa była juz kilka razy na porządku dziennym 
zawsze na ostatniem. miejscu, aż .wreszcie zniknęła.

Wprawdzie z lewicy podniósł się głos, ie  
powinna to załatwić nowo wybrana Rada, ale 
większością głosów nagłość wniosku Rada przy­
jęła. . ^ ' S  i

PODWYŻKA CEN GAZU. — SKANDALICZNA 
GOSPODARKA WĘGLOWA.

R. Wixe> referował sprawę nowej podwyżki 
cen gazu o  150 .proc. Wniosek ten wywołał bardzo 
ożywioną dyskusję, sięgającą w głąo ogólnej go­
spodarki węglowej. Poruszy'1 te kwestje red. Szczj- 
H W  piętnując skandaliczną gospodarkę węglową, 
której Rząd nie stara się zapobiedz. Mówca przed­
łożył następującą rezolucję:

Rada rn. Lwowa zwraca się do Rządu1 z gorą­
cem wezwaniem aby noztoczył jaknajmergiczniej- 
szą kontrolę nad gospodarką węglową.

Wicepr. dr. Schleicher w obszerniejszem prze­
mówieniu naszkicował bardzo smutne horoskopy 
co do cen w-ęgla i drzewa opałowego i wogóle 
co do gospodarki te,mi produktami. Zanosi się na 
to, że cena węgla loco f.wbw z dostawcą wyniesie 
około 800 tys. mkp. za centnar metryczny, a drze­
wo kosztować będzie loco las 1,900000 mk, za cen­
tnar metr. Drzewo opałowe wywozi się do Szwij- 
cajrji. Mówca wyraża zdanie, że powyższe horen- 
dalne ceny nie są  uzasadnione rzeczywistą j o- 
trzebą. ' i

W  kwest;i podwyżki cen gazu r. Maksymowicz 
sprzeciwił się płaceniu podwyżki cen gazu wstecz 
i podwyżce opłat z.a gazometry o 100 proc. Pod­
wyżka tak wysoce nie jest uzasadniona, bo gazo­
metry są w użyciu Od szeregu lat i nie psują się 
tak łaiw d. Stawia wniosek, aby cenę za gazomelry 
podwyższono tvlko oóO proc., a za światło do 
kuchenek gazowych liczono 25 tys. mkp. Popie­
rali ten Wniosek) r Tbufief i r. Po-ratynskT. Obszer­
nie też omawiał kWestję gazową i węgloWą r. 
Hauswafd. R. Sołtys stawał w obronie kupiecjwa,., 
i rękodzielników', na których głównie składa się 
w irę drożyzn);, a pomija się właściwych wino­
wajców'. Popiera! też też Wniosek ri Maksymowicza, 

W  końcu referent wśród silnego gwnru na 
sali polemizował z Wywodami poprzednich mów­
ców' co do podwyżki, a wicepr. dr. Stali! apelowa?1, 
aby wnioski przyjętoJ.w niy-śl .propozycji refe e:r- 
ta, bo inaczej deficyt gazowni urodnie w miljardv. 
W głosowaniu przyjęto wniosek referenta c  pod- 
wv'źkę cen gazu1 o 150 jjfynj i podwyżkę za gazo­
metry o lCO proc. W ypadnie to 31000 mkp. za metr 
kubieżny gazu. Podwyżka obowiązuje za paździer­
nik bez względu na odczytanie gazometru. Przy­
jęto nadto wniosek r. Maksymowicza, aby gaz 
dla kuchenek liczyć 25 tys. mk. za metr lćubiczwM 
oczywiście o ile będą zaprowadzone gazom_ try 
dla kuchenek gazowych.

Uchwalono też wniosek r. Hauswaldn, wzy­
wający komisję gazową, by w porozumieniu z 
sekcie!,., II, zbadała sprawę pokrycia kosztów o- 
świetlenia publicznego drogą podatku za oświetle­
nie. Również przyjęto jednomyślnie rezolucję red. 
Szcźyrka.

Na t>m o godz. 9 zarządzono krótkie posie- 
nie tajne. ' i
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Z n ó w  k o n f i s k a t a .
Wczorajszy- artykuł wstępny „Kurjera Lwow­

skiego'' p. Adama Uziembly pt. „Niepozwalamy" 
■ostał w całości skonfiskowany z wyjątkiem ty­
tułu.

Przez czteyy lata najostrzejsze artykuły prze­
ciw poprzednim rządom i Naczelnikowi Piłsud­
skiemu przechodziły bez najmniejszego protestu 
ze strony j^rokuiatprji.

Sprawę oddajemy -posłom do poruszenia w 
eejmie.

Posiedzenie klubu ludowego
odbędzie się w sobotę 20 (października o 7'30 

w. w redakcji „Kurjera Lwowskiego" z następu- 
jąicym porządkiem dziennym: 1) dr. W. Jampolski 
„Sytuacja polityczna", 2) Program najbliższej p ra­
cy, 3) dr. R Lutman: Ruch ludowfyfi demokracja.

Wszyscy członkowie proszeni są o 'konieczne 
przybycie.

Kronika.
KALENDARZYK.

D ziś rz .  k a t .  P io t ra  z A lk .; gr. k a t. F to m y  ap. J u tro  
rz . kart. F fc ltc iaa^  “bisfe.; g r. k a t. S e rh ja  m . — W sch ó d  
■ W -  a 5‘i, z ach ó d  4 26.

Z powodu strajku teatry nieczynne.

W* L n o w li.
1 — Jujosłowjańu!<a m isja handlowa, złożona 

z prof. uniw . dr. Rarl.oni-c.ia, posła i członka 
zarządu monopolów handlow ych i inżyniera Ky- 
joll-cza, chem ika tego zarządu, naw iła onegdaj 
we (Lwowie celem  naw iązania stosunków  'głównie 
w  dziedzinie dostaw y nafty dla jagoslaw ji. De­
l e g a t  jci perl taktowali z dyrekcjam i „D ąbrowy", 
„N afty", „Prem ierem " i „Polm inem " imieniem 
zarządu państw , monopolów w Jugosławji. Do­
tychczas Jugosław ja zakupyw ała naftę w Ru- 
m unji, obecnie po zaw arciu umowy handlowej 

,tz 'polską zam ierza czynić te  -ząkupna w Polsce 
i transportow ać naftę  do Gdańska, a  stam tąd 
m orzem  do portów" jugosłow jańskich.

Delegaci Jug-osłowjańscy oświadczyli, iż z 
Polski imożnaby także w ysyłać n a  -południe m a­
szyny iTolrdcze, sól, skóry i tekstylja.

Ro jednodniowym' pobycie m isja jugosło­
w iańska opuśc iła  nasze m iasto.

— Szk«,nłr*im gospodarki gminnej m. Lwo­
w a (przeprowadza obecnie wydział samorządo- 
wy. Szkontrom  kg^y m iejskiej już przeprow a­
dzono obecnie odbywa się lustracja -agend p re ­
zydium  m iasta; R. Berezowski bada akcję m ia­
s ta  w dziedzinie dobroczynności.

Do badania g-ospodarki teatralnej pod wzglę­
dem  artystycznym  pow ołany został prof. dr. 
W ładysław Kozicki, stronę zaś adm inistracyjną 
lustru je  t. Bielski. Lustrację departam entu tech ­
nicznego [magistratu i  zakładu czyszczenia m ia­
s ta  przeprow adza dyrektor sekcji technicznej 
Wydziału am orządou ego inż. Engel. Dobra i 
dzierżawy m iejskie badać będzie sekr. Dobrzań­
ski. Zadaniem komisji jest zbadanie, czy w go­
spodarce -gminnej m e dadzą się przeprow adzić 
pewne Oszczędności, czy a  -arat urzędniczy funk­
cjonuje, czy  należytości gminne i opłaty  są  n a­
leżycie ściągane. Od wyniku tych badań zależy, 
czy Lwów będzie m ógł otrzym ać pożyczkę pań­
stwową, O co zarząd  m iasta  poczynił już s ta ­
rania.

— Odszkodowania pocztowe. W ładze pocz­
towe w ydały ostatnio -zarządzenie w spraw ie 
zw rotu o p ła t za zaginione, uszkodzone i obra­
bowane przesyłki pocztowe w  ruchu w ew nętrz­
nym Zgodnie z zarządzeniem  w razie zaginię­
cia zw ykłej przesyłki listowej, zarząd pocztowy 
nie zw raca an i uiszczonych o p ła t z a  przesłanie, 
ani też opłato reklam acyjnej. Za zaginione no- 
Icrsoną (przesyłkę listow ą zw raca zarząd froe ■'‘tolfw 
tylkio Opłatę reklam acyjną. W w ypadkach zau. 
zaginięcia, całkowitego zniszczenia lub ograbi 
n i*  v stu z  podoba w artością, paczki z  podaną

w artością lub1 paczki be*, podanej w artości, — 
zarząd pocztowy zwraca uiszczone opłaty, za 
przesłanie praz opłatę reklam acyjną. Opłaty od 
podanej w artości m e są  zw racane.

— Teatry lwowskie dalej zamknięte. Wczoraj 
znowu artyści wszystkich trzech teatrów miejsk. 
nie gir<ili. Kasa miejska pusta, a  na wypłatę gaż 
trzeba kilkaset nuljonów. Dop.ero w sobotę wrócić 
ma wicepr. dr. Chlamtacz, z Warszaw!/ i jeżeli 
przywiezie pieniądze na teatr, czego się spodzie­
wają, w niedzielę odbędą się przedstawienia.

—  Forytowar.ie paskarzy cukrowych. S kut­
kiem podniesienia akcyzy -od cukru z 28 na 
400 milj-onów, w najbliższym  czasie kilogram 
cukru kosztow ać będzie 1-5.000 mk. P rzeforso­
wanie podwyżki ak-cyzy od cukru je s t zasługą 
m in istra  -skarbu p. Kucharskiego, który stara  
się p to, aby ciężary wszelkie ponosili przede- 
w szystkiem  konsumenci, -oczywiście najbiedniejsi

Warszawskie organizacje s po żyw to w otrzyma­
ły zawiadomienie, iż min. Kucharski przeforso­
wał na ekonomicznym komitecie ministrów podnie­
sienie akcyzy rod cukru z 28 na 400 miljoucw. 
jest to równoznaczne z uniemożliwieniem naby­
cia pukru przez organizację spożywców, aby bo­
wiem zapłacić samą akcyzę za 600 wagonów, przy­
znanych dla spożywców, trzeba wpłacić do kasy 
skarbowej 480 -miljardów marek. Oprócz tego po­
trzeba (pieniędzy na opłacenie cukrowni, które sprze 
ciwiają się oznaczeniu złotepo na 50.800 mffl i -żą­
dają, aby rząd pozwolił im brać za jeden worek 
cukiru zamiast 55 złp. — 55 franków szwarearskich.

Sytuacja dla organizacji spożywców jest wprost 
rozpaczliwą. Z WarszaWj? donoszą, że delegacja 
związków spółdzielczych udała się do nadzw. ko- 
misar ta zwalczania drożyzny dra BaJjdy i -przedsta­
wiła sytuację, w któsej znalazły się syowarzyszerra 
spółdzielcze wskutek znacznego podwyższenia ak­
cyzy, uniemożliwiającego im dalszą akcję culro- 
wą. Bez udzielenia rm kredytów akcyzowych, będą 
zmuszeni zrzec się zaopatrywania swych członków 
w cukier. Jednocześnie przybyli złożyli odpowie­
dni m-emofjal podpisany przez 14 ogólnokrajowych 
instytucji spółdzielczych. Komisarz Bajda odpo­
wiedział, iż ro z u m  e położenie organizacji spó.ł- 
dziefczyd^ i dołoży wszelkie!’, ' taran, aby wpłynąć 
rta fńin. skarbu celem przyznania "'żądanych kre­
dytów akcyzowych. Dn. 17 października .delega­
cja związków spółdzielczych udała się do rnin. 
skarbu Kucharskiego ce'em przedłożenia swych 
dezyderatów w tej dziedzinie.

— Z pociły . W ładze pocztowe wydały za ­
rządzenie, według którego r aczki bez dodanej 
w artości będą uw ażane przy nadaw aniu w  obro­
cie w ewnętrznym  i w obrocie k polską częścią 
Górnego S lssk a  za paczki „zw ykłe", wobec tego 
będą przekazyw ane sum arycznie. Paczki ponad 
jeden piiijon paarek w artości będą uw ażane za 
paczki ,,w artościow e" i m ają być przekazywane 
szczegółowo. Zarządzenia to obowiązuje n a  ca ­
łym  obszarze Rzeczypospolitej Polskiej . wraz 
z częścią górnośląską województwa śląskiego.

—  Ubezpieczania zlotowe zostały w strzy­
mane-. R ządow a dyrekcja ubezpieczeń rozesłała 
do w szystkich swych urzędów polecenie w strzy­
m ania przv jm owania ubezoieczeń złotow vcb pol­
skich do dalszego zarządzenia. Pryw atne To w. 
asekuracyjne -podobne zarządzenie w vdały o ty ­
dzień wcześniej.

— Wyrok na sprawcach bestialskiego morder­
stwa. Wczoraj popołudniu zakończyła się tiwflj 
dniowa rozprawa przeciw czteru braciom Didu- 
chom, którzy w bestjaiski sposób, z zemsty osobi­
stej zamordowali podstępnie w Polance koło Naw- 
czan, Michała Kaczmarska. W ciągu rozprawy wy­
szło n.a jaw,- że mimo "zakazu podawtoiia alko­
holu w niedzielę, karczmarka w Polance sprzeda-, 
wała oskarżonym wódkę i dlatego tłómaczylr się 
oni, że zbrodni dokonali w stanie pijanym, co 
zeznaniami świadków zostało odpm  e. Karczm arka 
zapytana przez sędziego przysięgłe o p. Sudhpfatj 
dlaczego mimo zakazu ustawowego sprzedawała 
wódkę; i 3- ho wie, czy przez to nie przyczyniła się 
do wykonania przez oskarżonych zorodni, -odpo­
wiedziała, że oni „bardzo ją prosili", żeby wód­
kę sprzedała, a ona „zlękła jsięf' i uczyniła radość 
ich życzeniu. u

Sędziowie przysięgli za-tauawiali się nad py­
taniami w kierunku morderstwa, zabójstwa i opil­

stwa. Qo do ośk. Michała Lliducha, sytna Jacka 
i drugiego oskarżonego również Michał'a Didu- 
cha, syna żfryńka, potwierdzi Ii sędziowie tolko 
7 głosami pytanie co do mordu-, a natomiast jed­
nomyślnie potwierdzili pytania co do zabójstwa. 
Następne pytania odnoszące się do Oleksy Didu- 
cha i Twana Diducha potwierdzili sędziowie pra­
wie jednomyślnie W kierunku morderstwa. Wszyst­
kie pytania co do opilstwa zaprzeczyli. Wobec 
tego trybunał skazał obu Michałów po i roku 
ciężk. więzienia, Ołeksę na karę śmierci przez 
powieszenie (skończył już 20 lat.), a  Iwana, po­
nieważ nie skończył jeszcze 20 lat i nie można 
było zastosować kary śmierci, skazano na ośm- 
lat ciężkiego więzienia Obrońcy zgłosili zażalenie 
nieważności co do dWu- ostatnich, a odwołanie1 
oo do wysokiego (?) Wymiaru kary" dla dwu. pierw­
szych Prokurator zaś zgłosił oidWołanie co do 
niskiego wymiaru kary.

— (t) Zamach sam obójczy. M arjaa Csy in ­
walida, pom. fryzjerski w jednym  z pokojów ho­
telu ..R-oyal" przy pl. Bernardyńskim  1. 14. ta r ­
gnął się n a  sw e życie, napiw szy się kwasu 
solnego Pogotowie ra t po udzieleniu pom ocy 
odwiozło go do szpitala.

— rt) Zatruła, się lekarstwem, Na stację po­
gotowia rat. zgłosiła się  wczoraj Paulina S zcza­
kowa. k tóra b iorąc lekarstw o zaw ieraiące o- 
pium 7-alruła się ni-ern. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy pozostawiono ją  opt-nce domowej -

— (t.) W ypadek w fabryce. W fabryce 
„Dąb" przy ul. Żółkiewskiej 1. 18 zosta ł pochw y­
cony przez r a s  transm isyjny i rzucony o m a­
szynę robotnik Szymon Karp. Szczęśliwym  je- 
dyni-g, trafem  un iknął Karp śm ierci la w ypadek 
skończył -się n a  ł-ekkiem zranieniu  głowy, k tó rą 
mu m -atrzył.Lpogotowie rat..

— ( t | W poszukiwaniu za kolą. Na wieść 
o m ającej nastąp ić podwyżce cen śoli, znikła 
ona  m om entalnie w m agazynach paskarzy, tak 
że nie fcriożna jej rigdzie  -obecnie nabyć Jeden 
z takich [magazynów znalazł wczoraj podczas 
obławy lasu. poi. Tad. Konarski, przy ul. Lwiej
1. 2. w sklepie M. Dandego. Magazyn opieczę­
towano.

— (t) Padł ofiarą oszusta. Edw ard Toro- 
siewicz, .przemysłowiec i a-tow v z Borysławia, 
zakupił przed kilku tygodniam i w kaw iarni 
„R enesa rs“ od B ernarda Klanga kilkaset sztuk 
akcji Elektrowni nad Sanem. Po przeprow adze­
niu transakcji, tylko czę||ć akcji odebrał, resztę 
t. j. 7(J0 sztuk m iał Klang przysłać pocztą 
Kiedy te w -oznaczonym teim inie uie nadeszły, 
przyjechał To rosie wic z do Lwowa i (fu dopiero 
przek-ona.r -się, że padł on o fia rą  oszusta , który, 
w podobny -soosób n ae :ągnąw szy jeszcze kilka 
osób „czm ychnął" ze Lwowa.

— (t) flysiemalyeziiri kradzRż. Jan Schuman 
właśc. sklepu przy ul. Pańskiej 25, zawiadomił 
wwzoraj policję, o systematycznej kradzieży, któ­
rej się od dłuższego czasu dopuszczano w jego 
magazynie. W artość skradzionych towarów jak pil­
ników Wagi około 20 kg., śtrub\ i innych podobnych 
przedmiotów wynos- kilkadziesiąt miljonów.

— (t) -Włamania. Do mieszkania Katarzyny 
Dac.ko, -przy ul. Na Bajki I. 23 włamali się zło­
dzieje i (skradli garderobę wart, 40 miljonów.

W  -porze obiadowej, dostał się złodziej do 
sklepu Amalji Oberweger, mtoszczącj się przy ul. 
Rap-paporta 1 i skradł z lady -kwotę 11 i pół 
miljona ma-relc. ]

Futoo wart. 10 milionów skradziono po wła­
maniu się do mieszkania przy ul. Inwalidów 23 
Mozesowi Weinstockowi.

P-odczas wizyty, z  przedpokoju' mieszkania p. 
Metzera przy ul. Kochanowskiego 11 skradł1 zło­
dziej płaszcz dr. Józefa Borowca wart. 14 nr Ij 
marek.

— (t) S to d f  z wozu- sukno. Kupiec Leib 
Aschkenazy, wiózł wczoraj ul. Łyczakowską do 
Winnik, wozem kilkanaście zwojów materii. Doje­
chawszy do rogotki Aschkenazy przekonał się że 
w drodze skradziono m,u zwój sukna wart. 50 
miljonów marek. 1 y

Z całej Polski.
— Szkolnictwo powszechne w Iwoniczu.

Piszą nam stamtad Iwonicz posiada dwie 
szkoły, kilkadziesiąt metrów oddalonych od sie-
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bie. W ieś ta d rgn ie się przeszło 6 kilometrów,
a szkoły są w północnej stronie, dziecko więc 
musi iść przeszło pięć kilometrów do szkoły. 
Czy to nie przeszkadza regularnej nauce ? Czy 
szkolą przyniesie dziecku jakąś korzyść z nauki, 
jeżeli ono wpada ao klasy zziajane i zmęczone?
Czy zamiast dwu 4-ro kl. szkół w pobliżu
sienie, nie powinna być jedna 7-kl. szkoła pow. 
w północnej i oddział dla najmniejszych dzieci 
w południowej stronie ? Czy każdy gospodarz 
klasy nie mógłby mieć jednego oddziału za­
miast trzech, gdyby obydwie szkoły połączono ? 
Czy to się zgadza z dekretem i obowiązku
szkolnym Dz. Pr. P. P r. 1919 nr. 14 poz. 147 
i Dz. Urz. M. W . R. i O. P. r. 1919 nr. 2 poz.
2. P. ?

Co do mieszkań dla nauczycieli szkoły 
męskiej, to dyrektor mieszka w szkole i ma 
mieszkanie zimne ale znośne. Reszta znowu 
nauczycieli musi się tułać po wsi i prwsić 
chłopa o stancję. Chłop wiedząc jakie jest 
położenie materialne nauczyciela, mieszkania 
nie wynajmuje. Nauczyciel zaś więc musi mie­
szkać w „dziurze", jaką mu Ktoś ofiaruje. 
Jeden z tych mieszka w powszechnie zwanej 
„komórce". Jest to ubikacja jednoizbowa, zbu­
dowana nad piwnicą. Objętość tej ubikacji nie 
wynosi więcej jak kilka m 3, a osoba wysoka 
nie zmieści się, gdyż zawadzi głową o sufit. 
Okna są tak małe, że światło dzienne dochodzi 
tylko do 1. popoł.

Zapytuję odnośnych w ład z: jak długo pizy 
zdrowiu może ten nauczyciel pracować, m ie­
szkając w „koraórce“ i ucząc 3 oddziały o- 70 
uczniach? Il«ż to nauczycieli powiatu krośnień 
skiego zachorowało w ubiegły rok sztolny  
na gruźlicę, a ile w państw ie. Ile to pieniędzy 
ze skarbu państwa poszło na owo liczenie ? 
Czy ten nauczyciel musi być ofiarą gruźlicy 
za Ojczyznę? | Obywatel z Iwonicza.

—  Skrytobójcze morderstwo. Oneg-Jaj w 
Jftgoni w pow. kam ioneckim  został [skrytobój­
czo nam ordowany w ystrzałem  z karabinu Jakób 
Schiirer, pow ażany gospodarz, który przez dłuż 
szy iczas był w ójtem  gminy Jagoni, 'a ponieważ 
w czasie swego urzędow ania s ta ra ł się uczynić 
zadość rozporządzeniom władz, został przez n ie­
których m ieszkańców  gminy znienawidzony. Od 
pewnego -czasu otrzym yw ał Schiirer listy  anoni­
mowe iz pogróżkami śm ierci, o ile nie złoży 
pewnej isumy w ozn&czcnem m iejscu, a w  o s ta t­
n im  liście żądał spraw ca okupu w kwocie 20 
miljonów jnk. Sp. Schiirer listy te  palił nie 
zw ażając n a  n ie i nie robiąc z nich użytku.

Przed piaru dniami, gdy Schiirer po spożyciu 
kolacji pom agał synowi zdejm ować buty, nagle 
z podw órza przez okno padł strzał karabinowy, a 
kula przeszyła na wylot piersi Schiirera, k ła ­
dąc go na  m iejscu trupem . Dochodzenia policyj­
ne, prowadzone przez Pow. K om endanta P. P. 
poetkom. W altera i  p o s te r .  Schneidera, u s ta ­
liły, że spraw cą m orderstw a i au torem  anoni­
mów by ł m ieszkaniec wsi Jagoni Jan  Jakohsze, 
który w ostateczności du m orderstw a się przyz­
nał. Do w ykrycia spraw cy przyczynił isię też 
pies policyjny. Spraw ca zosta ł odstawiony do 
jgrpfcuratury przy Sądzie Okręgowym w Z łoczo­
wie.

— Tragiczna śmierć w Tatrach. Przed kilku 
dniam i iznabziono n a  pastw isku w Bagów-ce, 'tuż 
obok 'drogi "pófi'Reglami ludzką głowę, objedzoną 
prawdopodobnie przez lisy. Poszukiw ania dalsze 
doprow adziły do  odnalezienia reszty zwłok. P iało 
znajdow ało isię w stanie zupełnego rozkładu, 
by to obgryzione i zupełnie zdeform owane. Opo­
dal znaleziono flaszeezkę z trucizną, oraz plik 
lisi ów, podartych n a  nadzwyczaj drobne iła- 
w ałki. Znaleziono również dokum enty i p a ­
piery osobiste, w ystaw ione na  nazwisko Leona 
Osiowskiego. Między dokum entam i był dyplom 
n a  m agistra farm acji, oraz -wojskowe pośw iad­
czenie wystaw ione w  P. KL U. — Lublin, oraz 
z ostatniej rejestracji w Tomaszowie. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy w Zakopanem, a. sp ra ­
wę przekazano sądowi w  Nowym Targu.

— Śmierć pod kotami pociągu. Onegdaj na 
'stacji kolejowej w Tarnopolu zginął tragiczną 
śm iercią st. palacz ^o le jow y Karol 'Syrek w 
pobliżu paroiyozow ni' W1 -czasie szybowania w a­
gonów tow arow ych1. Śledztwo wykazało, iż w i­
nę w tym  wTradku poniósł sam  zm arły. Sp.

rak osierocił te nę i troje nieletnich dzieci.

Nadesłane.
Ekspozytura Oddziału [likwidacji 
Demobilu wojskowego we Liwowie

W D EIH A T"
sprzedaje w sprzedaży konkursowej K- 276, 

ogłoszonej w biuletynie „Demobil" Sir. 71,
a) MASZYNY ROLNICZE:

lokomobile, kosiarki, grabiarki, prasy do siana, 
łuszcz-arkę do kukurudzy, przesiew acz koniczy­

ny, pług’ parowe i pługi motorowe, 
b) MATERJAŁY KOLEJOWE I W Ą2K0- 

TORCWE:
szyny wązkotorowe, kolą z osiami, wózki ko­
lebkowe, wózki pratformowe, szyny norm alno­

torowe,
c) k o t ł y ,  Z b io r n ik i  i r u r y .-

zbiorniki na  wodę, kotły warzelne, kotły dla 
specjalnych celów, kotły do m aszyn parowych, 

ru ry  żelazne,
d) DYNAMOMASZYNY, MOTORY 

BENZYWOWE I ICH CZĘŚCI
e) TRAK (GATEF.) i PIŁY TARTACZNE 

f) NARŻEDZfA DROGOWE: 
w alce konne, beczkowozy, grace, pompy.

* Termin sk ładan ia  ofert do dnia 23. pm. 
godz. 12. Dla przedmiotów niesprzedany-cli w 
drodze ofert pisem nych odbędzie się dn ia  26. bm. 
przetarg ustny w sali Izbv Rękodzielniczej we 
Lwowie, przy placu Strzeleckim.

Bliższych inform acji udziela Kierownictwo 
Ekspozytury „DEMAT" L w ó w , ul. W ałow a 9 . 
w godzinach urzędowych.

Kierownictwo Ekspozytury 
„DEMAT" Lwów!

Za świata.
— Ryszard Strauss zaproszony został do Mo­

skwy na dyrygenta koncertów symfonicznych w  
wielkim teatrze. ' -

— Ostatni spiis ludności w Austrji wykazuje 
6 526.661 osób a  to 3,382.568 rodzaju- żeńskiego 
a  3,144 093 (rodzaju męskiego.

— Artykt ty żywności we Wiedniu podrożały 
w ciągu miesiąca od1 15 września do 15 p-ażdz. 
tylko o 1'1 proc. podczas gdy opal i’ światło 
potaniały w tym -czasie o  1'1 proc.

— Mnożnik księgarski w Niemczech wrósł 
do 1 yniljaircŁaŁ i 300 miljonów.

— Powrót wyspy z fa j morskich. W yspa 
Oshima, k tóra w .czasie -ostatniej katastrofy j a ­
pońskiej zn ik ła z powierzchni ziemi, w yłoniła 
się znowu z  toni. Stwierdzono pojawienie się 
nowego w ulkanu n a  niej, k tóry natychm iast 
w szedł w stan  czynny.

Zabrania, oi‘r*yty I witlowlska.
— Odczyt W Sieroszewskiego o Japonji,

który (odbędzie się staraniem  Związku Literatów  
23. bm. w sali Tow arzystwa Muzycznego, m a 
treść następu jącą: Szm aragdowe wyspy „Z asty ­
głej Kropli .W-ody". Uśmiech słońca. Uśm iech zie­
mi. Krew -poległych za  Ojczyznę na dnie w ulka­
nów. „Drakjon Wiecznej Przem iany". Jedna 
śm ierć więcej n a  „Ziemi MężnVch“ . Kobiety i 
kwiaty. Motyl polatują-cy nad  krawędzią prze- 
ł-a.ici Japoński T ristan  i Izolda. Sam uraje i 
roninowie, dąjmijosi i cesarze. O c l  prosić n a ­
leży Dobrotliwego Bai Butsu. Nowi bogowie. Ja- 
ponja i Polska.

Początek o godz. 8-mej wieczór. Bilety w 
c-enie 80, 60, 45, i 30 tysięcy mk. sprzedaje 
K sięgarnia naukow a (Hotel George‘a).

— O Po i?.20 współczesnej. Staraniem  Uniw. 
Ludowego im. Adama Mickiewicza we Lwowie 
rozpoczyna -się w sobotę cykl Wykładów pod 
zbiorowym tytułem  „O Polsce w spółczesnej". 
W vkład inauguracyjny wygłosi w najbliższą so­
botę prof. U niw . S tanisław  Z a k r z e w s k i  p t . :
i,.Poglądy n a  dzieje Polski wohec wskrzeszenia 
P aństw a"..

Następne w ykłady w ygłoszą w  tej samej 
ssaiu prof. Z i e r h o f f e r :  Ęęłożenie i jjram će

Polski; prof. Uniw. W. R o g a l a :  Budowa geo- 
lofiznca Polsk i[ prof. Z i e r h o f f e r :  Ludność 
'Polski; prof. Uniw. A. A r o t o w s k i :  Klimiat na  
obszarze ziem polskich; prof. Politechniki W e- 
r e  s z c z y ń s k f: U strój Rzeczypospolitej P a l* , 
gkjz prof. Politechniki A. K o z i k o w s k i :  Przy*, 
rodiiiczo-ekonomicziie znaczenie lasu ; Dyr. T r a -  
w i ń s k i :  Przem yśl i handel w dobie dzisiejszej; ' 
prof. Uniw. K. K l i n g :  O 'przemyśle .paftowyrn^i 
prof. St. P a w i i k :  Rolnictwo na ziem iach pol­
skich.

Jest to część pierw sza cyklu obejm ująca 
razem  12 wykładów, z których przyrodnicze b ę­
dą ilustrow ane przeźroczami.

W stęp u ^ w y k ła d  10.000 mk. K arta --a stępu 
n a  ca ły  cykl 100.000 mk. Młodzież i członkowie 
organizacii robotniczych p łacą  połowę.

Początek wykładów o godz. *7 łwiecz. zawsze 
w gali Muzeum Przemysłowego.

— Lwowskie towarzystwo lekarskie. XXII. 
Posiedzenie n a  ko we odbędzie się w piątek, dnia 
19. b. m. o godz. 6-tej wieczór, w Poliklinice 
ul. Lindego 5. Porządek dzienny: 1) P rzedsta­
wienie -chorych. 2) Prot. W. Nowicki i prof. 
R. R encki: , .Z iarnica złośliw a z punktu w idze­
n ia  anatom icznego i klinicznego 'wykład).

Komunikaty.
— Wydział Tow. bratniej pomocy student 

tó.y Politechniki lwowskiej" uchw ałą z dnia 7. 
bm. postanow ił, że po dniu 1. grudnia br. zwro­
ty  pożyczek długoterm inowych zaciągniętych w 
kasie Towarzystwa w laj^płw. 1914 — 1923 będą 
przyjm owane według i-elacji franka szw ajcar­
skiego z dnia 15 m jesiąoa w  którym  pożyczką) 
została zaciągnięta Zwroty pożyczek zaciągnię­
tych przed;' w ojną będą przyjmowane według1 
relacji 1 korona =  1 frankow i szw ajcarskiem u.

   ♦ —-----

Izba handlowa polsko-włoska w Warszawie
donosi, że pierwsza mięzynarodo wa wystawa 
przemysłu i handlu serniczego w Medjolanie 
pod patronatem króla Wiktora Emanuela III, 
która miała się odbyć w listopadzie b r , zostąła 
odłożoną do kwietnia r 1924.

Ponieważ dotychczasowe zabiegi Izby, ce-j 
iem zorganizowania sekcji polskiej spełzły na{ 
niczem, a kola zainteresowane uważały mię­
dzy innemi, że czas ols reślony przez termin - 
wystawy był niewystarczający. Izba wzywa 
wszystkich producentów wyrobow serniczych 
i mleczarskich (wszystkie wyroby wchodzące; 
w zakres przemysłu mleczarskiego, serniczego 
i maślanego, oraz przyrządy naczynia i aparaty 
do tego celu służące, a wyrabiane w Polsce), 
zawodowe związki mleczarski, kółka rolnicze 
itp., ażeby zechciały się porozumieć z Izbą 
albo z radcą handlowym przy poselstwie w ło­
skiem p. dr. Antonio Corvi-Menotti, w sprawie ' 
zorganizowania sekcji polskiej, przyczem Izba 
zaznacza, że wszystkie, kraje europejskie zgło­
siły jut swój udział na wsp. wystawie, Polska 
więc jako. jeden z najbogatszych krajów rol­
niczym w Europie, powinna być godnie repre­
zentowaną. Romuald Rebczyński, dyrektor Izby, 
Warszawa, Wierzbowa 11.

Bezmyślne aresztowania.
Czytamy w „R obotniku" warszawiskim: 

„W  W arszaw ie in  in. aresztow ano również p. 
Wł. Zyglarskiego, współpracow nika „Kurj. W ar­
szawskiego" i dokonano rewizji w: opanowanem1 
przez Chjenę Tow. L iteratów  i Dziennikarzy. 
Jest to najlepszą m iarą  wartości metod, stoso­
wanych przez policję polityczną

Niem ałe zdziwienie m usiało w yw ołać rów ­
nież a rty sty  m alarza Wł. Skoczylasa, Wogóle 
aresztow ań dokonywano na podstawie jak iejś 
listy, pozostawionej w spadku po ochranie c a r ­
skiej.

Dum na ze swej gorliwości policja polityczna 
m a nadzieję, iż dowiodła w ten sposób dosta­
tecznie DOtrzeby swego ‘śm ienia i że wobec 
tego m oże nie obaw iać isię redukcji, która m a 
objąć w szystkie inne ojwędy,".
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„K urjer Poranny" d o n o ś :
„Jak  wiadomo w m yśl procedury postępo­

wania Jcainego, a przedtewszystkiem w imyśi kon­
stytucji, zatrzym any, czj zaaresztow any na m o­
cy postanow ienia w ładzy m usi być p rzesłucha­
ny, przed upływ em  24 godzin przez sędziego 
śledczego, (który jedynie jest mocen do praw o- 
■nOiCnegc w ym ierzenia środka zapobiegawczego, 
a  w razie braku  pod.,ta* do postaw ienia w stan 
oskarżeuia, nakazuje natychm iastowa zw olnie­
nie (aresztowanego.

Tak iśę  też stać m iało z 40 tu zatrzym a- 
nytui ;z liczby aresztow anych ohegdajszej nocy 
w obrębie W arszaw y, zarówno wśród sfer robo­
tniczych, jak  i inteligencji pracującej, o raz  m io­
dzie ży aKademickiej.

Sędzia śledczy do spraw  szczególnej wagi 
Jasiński w ydał wczoraj decyzję o zwolnieniu 
40i-tu aresztow anych, co do których n ie było 
żadnych podstaw  do oskarżenia o jakiekolwiek 
czyny wy&£ęlp]n|eL I o  dziwo! rozporządzenie w ła ­
dzy sąd-TWej pozostaje w sferze niewykonalnej.

Defehzy wa, otrzym aw szy decyzję sędziego 
śledczego, [Odrzekła: „nic to n as  'nie obchodzi, 
mam y rozkaz swojej w ładzy i dopóki bna nam  
nie odw oła decyzji, aresztanci. pozostają do n a ­
szej dyspozycji'*. • '

Oczywiście, źe n ieśłychajie to zajście loprze

się o w ładze prokuratorskie, dokąd rodziny n ie ­
praw nie zatrzym anych osób w noszą protest a- 
larm ujący przez pośrednictw o obrońców swych'.

Czyżby defenzyw a nie uznaw ała konsty­
tucji?"

Z opery.
„MADAAIE BUTTERFLY" Z P. PUCHALSKĄ

Niedyspozycja nagła, która udarem niła -wy­
stęp p. P u c h a l s k i e j  w tej operze, u- 
stąpila w całości, tak, iż młoda ta śpiewaczka 
mogła z swobody rozwinąć .swój piękny organ 
głosowy. Zrazu1 (śpiew za sceną na tle chóru), 
glos p. Puchalskiej brzmiał nieco przytłumiony, 
lecz w nąśtępnej już scenie, zwłaszcza w duecie z 
p. Drabikiem, był to już śpiew swobodby1 - arty­
stycznie zaokrąglony. P Puchalska, posiada do­
brze ustawiony, szlachetnie brzmiący glos lirycz­
ny, włada nim umiejętnie, bacząc ‘wielce na m u­
zykalne frazowanie i utrzymanie linji melodyjnej. 
Gra sceniczna była staranna, należycie pojęta a 
zeWgtrzną aparycją Wielce przypominała praw­
dziwą japonkę. Wy stęp onegdajszy, to sukces duży 
i zasłużony Grtf

N adesłane.
O ku lista

D r .  L e o n  G I U H E R
b. asystent Kliniki Frol’. Fuchsa we Wiedniu.

u l .  R o m a n o w i c z a  7 .  4550

I  j a b o r a t o r J  u m  l e k a r s k i e
dla badań chemicznych i 1 akkrjoiogicznych

Dr. 0. Slster -  Dr. L . FSeck
u l .  O c h r o n e k  *>. boczna Kochanowskiego.

WAŻNE DLA SZKOł

s- i  ą  2  k r s i C c l n e
oraz p r a c y  b o r y  d o  p i s a n i a  poleca
n a jta n ie j  z n a n a  o b e c n ie  K SIĘG A R N IA  - ANTYKW ARNIA

s z ,  B O G M  Lw ów , kazimierzowska 14  a .
n o w y  d o m  1 8 9 8

Kurjer ekonomiczny.
Lwów, 18. października.

+  Giisłdu zbojżowa. Kuch Pa giełdzie oży­
wiony. Ogólny obró t 55 ton. T ransakcje w życie, 
owsie i ibąoe. Zainteresow anie dla strączko­
wych i ziemniaków. Tendencja utrzym ana. — 
Usposobienie spokojne.

- f  Kursa zbożowe. Cena za 100 kg. loco 
stac ja  załadow ania. Żyto m ałopolskie ex 1923 r. 
1,275.000— 1,300.000 Owies M ałopolski ex 1923 
r. 950.000.

+  Kura marki polskiej w Gdańsku. W czo­
raj po zam knięciu giełdy ku rs do lara  w obrotach 
pryw atnych notow ano od 7.3 m iljarda do 7.5. 
Kurs m arki polskiej w ynosił 830 do 850 tys.

OPLATA 0 0  WYWOZU DRZEWA.
Warszawa, ftel. wł.) (G.) W m yśl żądań 

sejm u m inistrow ie skarbu oraz przem. i h an ­
dlu. ustanow ił' o p ła tę  od wywozu drzewa nie 
obrobionego w wyso’kosici T  szylinga iza m. 
sześć.; o ile 1 m. feześć. tego drzew a waży
1.000 kg. to op łata  wywozowa Wyzńacza się na 
pół szylinga od  100 kg.

U i e ł d a  l w o w s k a .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

N a zebraniu wczorajszem  obroty Imzne. 
K ursa akcji kotow anych były duże zw łaszcza 
n a  papiery kótowane tve W iedniu. Tendencja 
żniżfeowa U sposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH. ‘
Brow ary 5900, 6100, 6000, 6200. 6150,

'5900). Chódorów 1310. 1300, 1250, 130n, 1275,
1260. 1250, 1280. 1260. 1255, '1150'), Cegielski

195, 200, 195, 192, 205, 210, 190. Gafota" 49, 
48, 49, 50. Tohan 125, 130, 135, 140. Nafta 
128, 126, 130, 125. P. T- P- 59 58. Rakszawa 
1900, lu50, 2075, 2050, 2000, 2075, 2080, 2100, 
2075, 2100.2150 Tespy 1700, 1.710, 1690,
1,700 000. [Zieleniewski 4100, 4150, 4125, tOOOOOO. 
Karpalil; 1.45. 150, 145. Oikios 1150, li25 , 1165, 
1100, 1110. Parowozy 115, 117, 116, 115, 120. 
116, 114, (110, 105). Pezet 65. 70. Pocisk 1J5, 
155, 195, 185, 190. S iersza g. 2850, 3000, 2900, 
300u. Bank Hipoteczny 262, 265, 270, 265, 260, 

.270, 265, 270, 275, (238, 244, 243). Bank P rze­
mysłowy 150, 152, 149, 148, 150, 152, 153. 
Pófcred. 23, 28, 30 Z. OB. (K. 47, 43, 44.

OBROTY W AKCJACH NIEKOTOWANYCR
Gazy 11700. 11600, 11500, 11450, 11400, 

11300. Jaworzno 8000, 7800. 7700, 7600, (dreb. 
8000, 7800, 8000). fcwńla 110. Buger 340, 350, 
360. Chybie 2200 21.00, 2000. Fopesta 160, 155, 
160, 165. Cazolina 550, 545, 540, 545. LeSienice 
470, 400. M achlejd 105, Olkusz 230, 225. P a ­
dzi wił 360, 350.; 355. Węgłów ki 6200, 6250, A*- 
kium ilator 280. Bibljoteka 110. Czechowice 55, 
57, 58, 59, 60. E lektrow nia n. S. 20, 19 19t/g. 
Gazociągi 72, 70. Len w Kr. 255, 252, 250. (nf. 
190, 180). Lokomotywy 175, 170. N itrat 75, 
(72 nf.). P rzew orsk 68000 (okaziciel). Kucker
H. 240 235, Schoii 22500. 22000.

a k c je  Gie ł d y  k r a k o w s k ie j .
Borkowski 180.000, 162,500, 175.000. Br. 

Jabłkow scy 46.C00, 44.000, 50.000. Żegluga 29.000
37.000. Polbai 30.000, 45.000, 42.500 Tow. za ­
chodnie dla handl. przem. 90.000 ĆrnielóW
400.000, 380.000,. Kabel 210.000. Haberbuscb
I,695.000. 1,600.000. 1.585.000. Spirytus 700.000,
775.000 Kluczewska fabr. pap. 210.000, 225.000,
220.000. Majewski 5,500.000, 5,300.000. Polska 
nafta 105.000, 115.000.. Nobel 310.000. 340.000,
335.000 Lenartowicz 31.000. 31.500. Tenoge

1.300.000. Pustelnik 255.000. Polski przem'. n;a*t 
3 j 0.000, 315.000. S iła  Światło 230.000. 220 U00 
Korek 50.000, 55.000. Konopie 180.000, 200.000 
Pcflski Lloyd 55.000, 70.00U. Tum fcjed. poi 
fabr. i narzędzi rolniczych 700.000,, 670.000
680.000. Cerata 50.000, 65.000. Knewski 
Scholce 600.000 710 000, 740.000. Sole potaso­
we 1.525.000, 1,575.000 Spies 400.000, 385.000,
400.000. Puls 115.000, 100.000, 110.000. W ild
165.000. 150.000, 160.000. Chodorów 1,375.00", 
1,300 000 Czersk 455.000, III. 275.000 250.000,
265.000. Częstocioe 10,000 000, 10,500.000 Go­
sław ice 600.000. M ichałów 400.000, 365.000.
Cukier 2.»50 000 M arynin 910.000, 2,400.000,
2.625.000. U nja 320.000, 300.000, 350.000.
Łazy 60.000, 55.000. W arsz. Ta warz.
kop.' węgl. l,85u.000 1,950 000. 1,900.000.
2.350.000.k]2,175.000. P rzem ysł drzewny 70.000. 
Cegielski 210.000, 195.000, 200.000. LftpObp
170.000. 185.000, 170.000, 200.000, 180.000.
Modrzejów 2.200.000. 1850.000, 2,000.000. Nor- 
blin 360 000, 350.000, 365 0"0 400.000 430.000.
490.000. "470.000. Ziakł. Ostrowieckie 3,050.QOO. 
3,075 000. Ortwein i K arasiński 120.000, 130.000
120.000. R ohn i Zieliński 275.000, .310.000,
300.000. IV. 23p.000, 260.000. Rudzki 825.000.
950.000. 870.000 1,050 000 900.000, 1,100.000
1.125.000. S tarachow ice 1 850.000, 1,925.000. 
Trzebinia 190.000. Pocisk 200.000. ‘Parowozy 
120.0U0, 115.000. Zieleniewski 4,000 000,3,950.000 
4,100 000 Belpol. 30.00". Żyrardów 105.000.000,
117.500.000. 11.5,000,000. Zawiercie 114,000.000,
118.000.000. 114.500.000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Tendencja d la  w alut m ocna, dla w szystkich 

papierów dew idendow ydi słaba przy obrotach 
zmniejszonych.

Dolary 950.000 mk., m arka niem. 0,0001.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ź =»  żąd a ją , T  —  tra n sa k c je . Z resz tą- p łacą .

A) Akc. Bank. 18
paździer. B) Akc. przem. 18

paździer.

Akc. Związk. . 30000 Górka 4000000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 1155000
Handl. Pozn. . 210000 Parowozy . T 120000
Hipot akc. , . T 275000 Patrj a 32000
Hipot. zemel. . 30i.0 Pezet . . . 70000
Małopolski . . 130000 Pocisk . . . T 195000
Powszechny . T 3u"00 Pol. Glob . . 7000
Przem ysłow y. T 153000 Poi. Nafta . . T 130000
Ziemski kred. T 47000 Pol. Tow. Bud. T 59000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T 140000
Browar Lwow. 6200000 Rakszawa . T 2150000
Chadorów . 1310400 Siersza el. . 75000
Karpalit T 150000 Gór. Siersza . T 3000000
Ćmielów . . 410000 Tepege . . . 1200000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T 1710000
OaHeia . . . 2200000 Zieleniewski . T 4150000
Oaftita ez . . T 50000 Żegluga poi. . 280™

Kursa w alut
Lwów— dnia 11

----- ■—— ---------------
Kraków Znrveh Berlin

Kurjer października 1923 dnia 18 październ. dnia 20 IX. dma 18 X. dnia 9 X.
Lwowski
Nr. 248 Gotówka Dewizy D e w i z y,

100 Mk. poi.
j  •  a  a
5 ’f l i l  j - 1 0 0 - 100 G-000 6 90-00

1 funt. ang. ® S ł .  -  73C i  7̂* ic 3750000 4425000-4625000 1220000-1250000 25 24 17.453750000
100 frs. fran. 49000 5890000-6050000 135000-152000 3324 2593500000
100 fr. szwaj. ^  •£> > «N 158000 17320000-18400000 482500—497500 100-00 784035000
100 frc. belg. £  ^ 42000 5080000 -  5180000 522300 622000 24-90 22144500-0
100 h  czesk. _•"3 a  % 24000 289000 289000 74400 -7 4 4 0 0 1660 131171250
100 K Węg. n -5 —•— 000—ono —'003 758100
100 K austr. c  2 a  —s« 2̂ « ,S2 1175 1390-1390 350 —355 —•007*9 6184500
100 M niem. •- 2 °  C 000000 O Ouul-00001 0 0 0 -0 0 0 0-0000000 100-00
1 Dolar am. ® P 2 S  9 s 875000 970000—995000 246500-251500 5-57 438900000-0
100 Lir wł. es* ^ 3201W 450000-478000 — 25-30 1975050 0
ICO Lei rum. i-> m r UOO-OOO 00000-0000 2-62 04-65
1 gu ld . h o l a “  Ś 00000-00* 100 00000-000000 21835 172567500 0
100 K norw. M  t  > F » —•— 0 0 0 -0 0 0 90 75 69325500-0
100 K duńsk. —.— 4000-0004 10300 77805000 0
100 K szw. J" ^  cJ 147 00 116506000 0

UW AGA : „ P “ o z n aez a  k u rs*  p o p rz e d n ie .
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Tydzień tarnopolsKi.
UCZCZENIE i50 ROCZNICY KOMISJI EDUKA­

CYJNEJ.
(Od naszego Korespondenta).

Tarnopol, 16. października
W pkre-ie, gdy walki polityczne rozsadzają 

spoistość państwa,, a  zaślepienie partyjne, sta 
witaii© ponad in teres Rzeczypospolitej, p rzy sła­
n ia  (oczy rządzących n a  niebezpieczeństw a, p ię­
trzące (się 'wewnątrz kraju, godziwą i knądrą jest 
raeczą przywodzić isobie n a  pam ięć wielkie m y­
śli i o^yny obyw atelskie z przeszłości narodu, 
płofciewa*. .w ak tach  tych tkw ią w skaźniki dróg, 
które w iodą do utrw alenia bytu  i odrodzenia 
dusz, przez wojnę zniepraw ionych.

A jeżeli kiedy le rozpam iętyw ania były  ko­
nieczną potrzebą, to w łam ie obecnie, w chwili 
rozterki nairodU i pewnej jego hiemJocy, k tórą 
tonaż pokonać 'jeszcze m ożna bez nac iska  sąsia ­
dów, n a  szczęście nasze, paraliżow anych dziś 
w swej ekspanzj’ w ew nętrznym  rozkładem

1 chw ilę taką  zjednoczenia myśli zbiorowej 
przy wielkim czynie dziejowym przeżyła Polska 
dn ia  13. bm., a  z !nią fełożyli hvłd  cieniom  za­
służonych i toielszkiańcy Tarnopola.

Zaw iązany tu pod przewodnictwem  p'. Ek- 
barda, m iejscowego starosty , kom itet obyw., 
przygotow ał, jak  n a  m iejscowe stosunki, zu p e ł­
nie godne uczczenie 150 rocznicy*Kom. Eduk. i 
śmierci Tego, co w duszy iśwej zogniskow ał p ra ­
gnienia tych, niestety, nielicznych naonezas ro- 
zuM nych obyw ateli, którzy przez szkołę odro­
dzić ichcieli społeczeństw o i ratow ać upadającą  
ojczyznę

W spom niana uroczystość rozpoczęła się so- 
lenńeta nabożeństw em  w kościele parafialnym , 
podczas którego ks. WorońiecM w ygłosił oko­
licznościowe kazanie, pełne głębokich i* trafny ch 
friyśli. b a  tem at dzisiejszych niedom agać (naszego 
Społeczeństwja, a  fprzedewszystkiem' egoizmu w ie­
lu obyw ateli, goniących za m ajątkiem , a  nie pa­
m iętających o tem, że nędza za tru w a  i ^niepra­
wi a setki dusz, których losem  (nikt się  dziś nie 
troszczy, mimo, że S tać się m uszą te czasem  
plagą JnarciU i państwa'.

Po nabożeństw ie, w iktóren wlzięli Odział 
przedstaw iciele w ładz cywilnych, Wojskowych, 
m łodzież szkolna i wiele osób 'z publiczności, 
ruszyb w szyscy pochodom n a  ul. Świętojańską, 
k tórą n a  podstaw ie uchw ały  R ady (miejskiej po­
stanow iono n a  cześć tego, co się ośm ielił p raw ­
dzie spnjrzeć w oczy i izłp, tkw iące W ustro ju  
(państw a wykazać, nazw ać ulicą jego imienia.

Po rzeczowem  i pełnem  sw ady przem ów ie­
n iu  kom isarza jrńiasta dr. ‘Lenkiewicza, o d sło ­
nięto m arm urow ą tablicę z  napisem : ul. ks. St. 

'K onarskiego, ch ó r ToW. Muz. odśpiew ał oko­
licznościow ą kantatę , a  m uzyka w ojskow a ńde- 
,g ra ła  ,,R otę“ , poczerni zebrane zastępy m łodzieży 
(odlały s ię  do swych' zakładów , W których odbyły 
się póraJhWi na cześć twórców nieza|jom nianego 
dzieła

Tego sam ego dn ia  w ieczorem  odbyła się 
w fSokóle uroczysta  akadem ja. Z łożyły (się n ią : 
słow o w stępne p. I-ieśniakowskiego dobrze ujęte 
i pięknie wygłoszone; alegorja Komisji Eduk. 
w  żywym obrazie pom ysłu m alarza prof. Gór­
skiego, naw iasem  mówiąc, rzecz bardzo efekto­
w na; żyw a i pięktia — jjak gaw sze — deklam a­
c ja  p. Laskow skiego; u jm ująca i piękna gra 
n a  ski zvpcacb p. M agierowskieeo ze Lwowa, i 
koncertow a gra n a  fortepianie p. M. W ittneró- 
wny. Całość w ieczoru zrobiła m iłe wrażenie, 
dlatego też należy się komitetowi oby w. rze ­
telne uznanie za  Dracę, w ykonaną w bardzo 
krótkim  czasie. Jednego tylko żałow ać ńależy, 
że w uroczystościach tych  nie b iorą udziału  ci, 
n których n ie zdołano jeszcze w yrobić kultu 
dla rocznic narodowych.

Pn.

Czytajcie 
„K a rie ra  Lwowskiego” .

Komunikaty.
Straż Mogił Polskich Bohaterów stawia 

na Persenkówce przy pomocy funduszów na ten 
cel zebranych pomnik z wyryłem! nazwiskami 
poległych tamże obrońców Lwowa w walkach 
od 1. listopada 1918 do 20. kwietnia 1919 r.

W celu ewentualnego sprostowania wyka­
zów poległych, uprasza się rodziny tychże, ich 
przyjaciół i znajomych, a ty  pod adresem se­
kretarki Towarzystwa, p. Ludwiki Białoskórskiej 
ul. Gołąba 6, we Lwowie, podali imię i nazwi­
sko, datę urodzenia, datę i miejsce zgonu i po­
chowania, oraz szarżę poległego, wreszcie do­
kładny swój aares. Przewodnicząca: Kazimiera 
Neumannowa.

—>»■—

Państwowa szkoła przemysłowa we Lwowie
ogłasza: W pisy dla m uraży, cieśli i kam ienia­
rzy do szkoły rzem iosł budowlanych odbywać 
się będą 29., 30. i 31. b. m  od godz. 9 do 12. 
W arunki przyjęcia dla nowo w stępujących: u- 
kończonych 18 lat, świadectwo wyzwolenia na 
czeladnika i ukończonych 4 lat nauki szkolnej, 
oraz św iadectwo moralności.

ZapisK!'
Ekonom ista. W yszedł z druku tom  III. „E ko­

nom isty" z a  kw artat III. b. r. Tom ten rozpo­
czyna się  wspom nieniem , poświęconem  prof. 
Romanowi Orzęckiemu. W krótkich słow ach p. 
M ieczysław ,Fryde kreśli sylwetkę prof. Orzęc- 
kiego, oraz jego działalność naukow ą, om aw ia­
jąc  szereg prac wybitnego uczonego, który tak 
tragicznie zginął. N astępnie znajdujem y artykuł 
prof. Orzęckiego „O logicznych podstaw ach m e­
tody (s taty stycznej". Jest xo rozpraw a pozostała 
w spuściźnie naukow ej po zm arłym  prof. Orzęc- 
kun. Prof Z. Straszew icz w artykule „O krzy­
wych podaży," w yśw ietla sprawę różnicy za ­
patryw ań ©o do kształtów  krzywych podaży. 
W artyku le  „Teurja i rzeczyw istość w s ta ty s ty ­
ce" p. M. Fryde om aw ia g łośną w swoim czasie 
polemikę z powodu prac Karola Marbego. A rty­
kuł p. W. Jastrzębskiego p. t. Nad w artość a 
rynek' p ra cy ] porusza ciekaw e zagadnienie p ro ­
cesu kapitalizacji nadw artości, p. W. Komo­
rowski w artyku le1 „H istoryczna droga handlo­
w a północno-w schodnia" daje h istorję rozwoju 
Syberji z punktu  w idzenia jej doniosłego zn a­
czenia jako drogi handlow ej. p. T. Szturm' de 
Sztrem  w artyku le „.Znaczenie inflacji jako po­
datku” ośw ietla niezm iernie ważną W przebiegu 
naszego, życia skarbowego 'spraw ę działania in 
flOcji n a  sferę podatkową. Tak isię przedstaw ia 
bogaty dział artykułów  ostatniego tom u ,,Eko- 
hom isty". Dział kronik rozpoczyna: kronika za ­
graniczna p. M. Sokołowskiego poświęcona zba­
daniu gospodarstw a narodowego Rzeczy Nie­
m ieckiej w 1922 r. na  tle podatku emisyjnego. 
Dalej kronika finansow a p. J. Piekałkiewjcża 
jest spraw ozdaniem  i oceną urzeczywistnień 
zw iązanych z program em  ak c ji'san acy jn e j. K ro­
n ik a  społeczna p. W. L andaua om aw ia place i 
strajk i, rynek pracy, oraz ustaw odaw stw o ro ­
botnicze. W dziale rozbiorów  i Sprawozdań zn a j­
dujem y Oceny prac.: K. G. W obłyja. KI Czubera, 
W. Reim esa. G. Udny \n le s . Fr. Mehringa. 
rA. L iautey‘a. D. R icarda, Guide du Commerce 
MondiaL M arx W ebera i inne. Tom uzupełn ia ją 
tablice o ruchu  kursów  akcji, giełdy zbożowe, 
św iatow a konjunktura gospodarcza, wiadomości 
i inform acje, oraz M aterjały do Bibljografji Eko­
nomicznej Polskiej.

„Ameryka” M iesięcznik ilustrow any, poś­
więcony poznaniu Ameryki i Amerykan. Zeszyt 
wTZeiunowy i(Nr. 8). JNuiner zdobi kilka fidatnych 
ilustracji. W treści na szczególną uwagę zasłu­
guje ak tualny  artyku ł p. t. „.Banknoty am ery­
kańskie", w yjaśniający, jak m ożna odróżniać 
fałszyw e dolary, ilu str następnie artykuł gene­
ralnego konsula Rzpltej w Chicago p. J. B aithel- 
WewUenthala p. t. „Jak  p racu ją  w Am eryce" — 
T. Skarżyńskiego, „'Stosunki ekonomiczne w S ta ­
nach Zjednoczonych", „Kronika" i w języku 
angielskim  „Engiish Language Supplem ent", roz­
kład  jazdy okrętów  w bież. mieś. do Ameryki, 
lapis katalogów  do obejrzenia u  Amek. Radcy

Handt. Oferty i zapytan ia z ‘Ameryki. W zakoń­
czeniu dalszy ciąg z w erw ą napisanych wrażeń 
z Ameryki p ióra M1. Szpyikówuy p.. t. „Gwiazn 
dy “i dolary".

Adres redakcji i adm inistracji: W arszaw a, 
Nowy Świat 72 '(Pałac S taszica; Amerykańsfco- 
Polska, Izba Hawilowo-Przem ysłowa tel. 26—62, 
konto czek. w PKO. 71- -36.

„Strzelec” Nr. 17 (48) — Organ Tow arzy­
stw a ..Związek Strzelecki” w yszedł z druku 
Na treść  sk ład ają  się: „Egzam in" — T. Cz...y, 
Życie strzeleckie w Brązy Ci — W ar; M arsz d ru ­
żyn ] arabskich — T. M ilan: Związek Bez pieczeń- 
.stwia Kraju ziemi W ileńskiej; Fiński Związek 
Strzelecki — M uszkiet; Życie sportowe: Pięciobój 
strzelecki, poradnik sportowy, lekka atletyka, 
Pływ anie, P iłka nożna, Tennis,, Kolarstwo, Sport 
w „.Strzelcu" i Z. B. K i.;/Z życia Oddziałów 
strzeleckich: Program  zawodów strzeleckich
„.Związku Strzeleckiego" w Lublinie; .-Szarada 
i kalendarz strzelecki. W odcinkach: U krańca 
tęczy — Jack London; Bitwa pod Swięcianami 
— K. B. i Bez ty tu łu  — Iskander. Stron 24. 
Adres R edakcji i Adm inistracji, W arszawa, Al. 
Jerozolim skie 27. m. 3.

S P O B T .
Akademicki Związek1 Sportowy urządza w  

dniach 26. i 27. b m. (na boisku Pogoni z a ­
wody lekkoatletyczne w dziesięcioboju olimpij­
skim. Do zawodów dopuszczeń’ będą wszyscy 
lekkoatleci stow arzyszeń w klubach należących 
do O. Z. L. A. i Klubach wojskowych, bez 
względu n a  to, czy w poszczególnych punktach 
wchodzących w skład dziesięcioboju olim pijskie­
go uzyskali kiedykolwiek m iejsca lub nagrody.

W niedzielę 28. października w czasie zaw o­
dów w piłce nożnej U niwersytet — Politechnika 
zostanie ogłoszony wynik, poczerń nastąpi roz­
danie nagród i pam iątkowych dyplomów z oka­
zji I-ego dziesięcioboju w Polsce.

Bliższych inform acji udziela sekreta rjat, 
A’. Z. S. LwOw, Ło-zińskiego 7, od godziny 5.30 
do 6.30 wieczorem.

Program  dziesięcioboju jest n as tęp u jm y :
Dzień p ierw szy: 1) Bieg 100 t o  (ha c z a s / 

2) Skok w dal z rozbiegiem. 3) R zut kulą. 
4) Skok w wyż z (rozbiegiem. ;5) Bieg 400 m. Cna 
czas).

Dzień drugi: 6) Bieg 110 t o  z  plotkami.
7) R zut dyskiem;. 8) Skok1 to 'twczce. 91 R zut o-
szczepetri. 10) Bieg 150u m (na c z a s /

Początek Zawodów punktualnie o godz. 2-ej 
popołudniu bez względu n a  pogodę. "Obowiązują 
wszystkit- przepisy zaw arte w1 regulaminie zawo 
dów  lekkoatletycznvcli, jak  również obliczenie 
punktów  według tabeli olimpijskiej.

Amatorski sport piłki nożnei prz / I z ie  zda­
je tsię niebaw em  do historji. Po różnych afe­
rach  czeskich, wiedeńskich, węgierskich i h isz­
pańskich donoszą obecnie pism a o n iesłycha­
nych żądaniach jednego z niemieckich klubów 
sportowych, który godził się na  odbycie tournće 
po Szw ajcarii pod następującym i w arunkam i: 
zw rot ceny biletu kolejowego drugiej k la s r  na 
kolejach- niem ieckich, a  trzeciej klasy ń a  kole­
jach szw ajcarskich. Pełne utrzym anie w doluwm 
hotelu, ponadto jedna trzecia rachunku hotelo­
wego jako „dodatek" dla graczy i 20 procent 
dochodów b ru tto  z zav:odówf tytu łem  odszkodo­
wania

Na tle tego rodzaju żądań w ystępuje ch a ra ­
k ter „am atorski" pew nych zrzeszeń sportowych 
w całej, jask raw ości!

Zawody aparatów bezsilnikowych odbywają 
się obecnie w Austrji ma W asclibergu koło Sto- 
ck ę rau .

Najlepszy wynik osiągnął dotąd niemiecki 
pilot, M artens. który utrzym ał się w powietrzu 
przez 16 m inut i wylądow ał pewnie po poko- 
i ani u odległości 5150 m. /  ,

Polska — Szwecja. Mecz m iędzypaństwowy1 
odbędzie gsi< dnia 1. listopada n a  boisku K. S. 
Craoovia w Krakowie.

Zamieiscowi m ogą .zam aw iać wczeępidj b i­
lety  w sekretaij3ci<- P. Z. P. N. Kraków, 
ul. Konarskiego 8 I. p. do  dm a 28. b. tó.

H .
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Dom Rolniczo-Handlowy

WŁASNY BANK
Spótdz. z ogran. odpow. 

przeniosły b iu ra  sw e do loka lu  przy

ulicy Chorąiczyzny 18 ,
Nr. teł- 833 (przełożenie linji w toftu). i

O o

Obywatelstwa miasta Grudziądza
i jepio przyjaciół zamiejscowych.
W  G r u d z ią d z u  z a w ią z a ło  s ię  n ie d a w n o  te m u  „T o w a­

rz y s tw o  P rz y ja c ió ł  m ia s ta  G ru d z ią d z a * . C e lem  T o w a rz y ­
s tw a  je s t  sz e rz e n ie  w ia d o m o ś c i o m ie śc ie  G ru d z ią d z u , 
p o p ie ra n ie  z a rz ą d u  m ia s ta  w  z a b ie g a c h  o ko ło  k u l tu r a ln e ­
go i g o sp o d a rcz eg o  ro z w o ju . Do celu  d ą ż y  to w a rz y s tw o  
p rz e z  u r z ą d z a n ie  w y k ła d ó w  z z a k re su  h i s to r j i  i ro z w o ju  
m ia s ta ,  p rz e z  za jęc ie  s ię  teg o  ro d z a ju  w y d a w n ic tw a m i, p rz e z  
p ieczę  n a d  z a b y tk a m i w  m ieśc ie , w y p o w ia d a n ie  o p in ji  
w  s p ra w a c h  z łą c z o n y c h  z k u l tu ra ln e m  je g o  ro z w o je m  
i p rz e z  in n e  o d p o w ie d n ie  p rz e d s ię w z ię c ia .

C z ło n k iem  T o w a rz y s tw a  m o że  z o s ta ć  k a ż d y  P o lak  
w p e łm  p ra w  h o n o ro w y c h . O b y w a te le  m ie jsco w i m ogą 
b '  ć c z ło n k a m i c z y n n y m i a lb o  w s p ie ra ją c y m i, z a m ie jsc o w i 
k o re sp o n d u ją c y m i a lb o  w s p ie ra ją c y m i. N a jm n ie jsz a  ro c z n a  
w k ła d k a  w y m ó g  d w a  z ło te  p o lsk ie .

T o w a rz y s tw o  d ą ż y  w sz e lk im i s iłam i, a b y  podn ieść , 
z n a c z e n ie  m ia s ta  p o d  w z g lę d e m  k u l tu r a ln y m  i g o sp o d a r ­
c zy m , sk ie ro w a ć  u w ag ę  o b c y c h  n a  G ru d z ią d z  i sp o w o d o ­
w ać ic h  d o  zw ie d z e n ia  je g o  o so b liw o śc i, j a k o  c e n tra l i  
w ie lk ieg o  p rz e m y s łu  P o m o rz a .

O b o w ią z k ie m  k ażd eg o  o b y w a te lu . G ru d z ią d z a  j e s t  p o ­
p ie ra ć  d ą ż e n ia  T o w a rz y s tw a  m o ra ln ie  i m a te r ja ln ie  co
n a jm n ie j p rz e z  p rz y s tą p ie n ie  doli, j a k o  c z ło n k a  w e  w ła ­
sn y m  in te re s ie , j a k  i w  in te r e s ie  m ia s ta . A i z am ie jsco ­
w y c h  lic z n y c h  p rz y ja c ió ł  G r u d z ią d z a  z a p ra s z a  się  do
w sp ó łp ra c y  n a d  je g o  ro z w o je m .

O d p o w ia d a ją c  n ag lące j p o trz e b ie  z a m ie rz a  Z a rz ą d  
T o w a rz y s tw a  w y d a ć  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p rz e w o d n ik a  
p o  G r u d z ią d z u  i ok o licy . R ó w n ie ż  z a ją ł się  Z a rz ą d  o p ra ­
c o w a n ie m  p ro je k tu  m a jące j się  o d b y ć  w  p rz y s z ły m  ro k u  
w ie lk ie j p o m o rsk ie j w y s ta w ią  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w e j
w  G ru d z ią d z u .

A by u ła tw ić  o b y w a te lo m  zg ło szen ia  n a  cz ło n k ó w , 
w y ło ż o n e  są  l i s ty  do  z a p is y w a n ia  się  w  n a s tę p u ją c y c h  
in s ty tu c ja c h ,  k tó re  p r z y jm u ją  ró w n ie ż  w p ła ty  w  G ru d z ią -  

, d z i i : P o lsk i B a n k  H an d lo w y , B a n k  I.udow ry, B a n k  Mie­
sz c z a ń s tw a  P o lsk iego . B ank  p o w ia to w y  'P o z n a ń s k i.  B ank  
Z ie m ian , B a n k  Z w ią z k u  S jió łek  Z aro b k o w y c h . G ło s  P o ­
m o rsk i  i M ieszczan in  u l. D ługa n r . 19|20. A d res  S e k re ta -  
r ja lu  G rudziądza (P o m o rz e )  R a tu sz  I., pokój n r .  30.

Za Z a rz ą d :
S e k re ta rz  (—) Śliwa P r e z e s : ( - )  Włodek

s e k re ta rz  m ie jsk i. 5052 p re z y d e n t m ia s ta .

N auka i w y ch o w an ie

Sz e n k l ó w n a .  P ie k a rsk a  44. 
P o w ta rz a n ie  do  k W alifik i 

o d  29. p a ź d z ie rn ik a . 4987

I ekcji f ra n c u sk ie g o , ang ie l- 
L  sk iego , n ie m ie c k ie g o  i k o n ­
w ersac ji. W ro n o w sk a  6. I, p.

5050

P osad y  i prace.
ngrodnik, P o la k  la t, 38, 
"  ż o n a ty  b e z d z ie tn y , jioszu- 
k u je  p o sa d y  n a jc h ę tn ie j  ko ło  
L w ow a, do  u p ra w y  j a r z y n  na 
w ię k s z ą  sk a lę , p o s ia d a  w s z y s t­
k ie  w ia d o m o śc i o g ro d n icze , 
p o d e jm ie  się  z a k ła d a n ia  sa ­
d ó w  i og rodów  w a rz y w n y c h  
ro z u m ie  ró w n ie ż  g o sp o d a rk ę , 
ś w ia d e c tw a  p o s ia d a  c h lu b n e , 
z l is ta m i u  p. Iśy czk o w sk ie j, 
L w ów . N« B łon ie  14, D om ek 
k e le i. 9.

flfupię fo r te p ia n  lu b  p ia n in o , 
”  dobi y, a n a w e t b a rd z o  
z n isz c z o n y . Z g ło szen ia  p o d  
G zit a g o a d m in ir tr a c ja  „ W ie k u 1 

504(1

Różne.
p ła sz c z e -su k n le -k o s tju m y
■ fu tra  wy k o n u je  so lid n ie , 
p o  cen a c h  u m ia rk o w a n y c h . 
P ra c o w n ia  B o les ław a  Z aw is- 
k iego  św . Z ofji 10. 5031

Sierżant P o lak  o d  9 -e iu  la t 
w  L tg ji c u d zo z iem sk ie j 

p ra g n ie  zaw ią z a ć  k o re sp o n ­
d en c ję  z m ło d ą  i ła d n ą  P o lką . 
L is ty  m o ż liw ie  z fo to g ra f ią  
p ro sz ę  n a d e s ła ć  p o d  ad rese m : 
M ichał K u d z ik , S e rg e n t 2/4 
L eg ion  e ty a n g tr e  M aracech , 
F ra n c e  (M aroc). 5038

Kupnu i  'jprz eaa z .

Uniew ażniam  z g u b io n ą k s ią -  
źeczkę  w o jsk o w ą , w y d a ­

n ą  p rz e z  P. K. U. S try j R o­
czn ik  1889. A dam  Ż o łn ie rc z y k , 
M a n asty r  d e re ż y c k i. 5044

fortepiany p ia n in a . K upno; 
* S p rz ed aż . N ajem . Z am ian a . 
K aim  K o p e rn ik a  16. 50471

f t r t u r  S m u tn y , stro ic ie?  for- 
”  tę p ia n ó w , C h m ie lo w sk ieg o  
;5. p rz y jm u j#  s tro je n ia  i re p a ­
rac je . ■ 50Z1

MYDŁO a SUSZONE
marki

V .  . w  -
z a w ie ra ją c e  70°/0 tłu sz c z u . W ie lk a  osz.czędność. P rz e w y ż sz a  

sw o ją  ja k o śc ią  w sz e lk ie  in n e  w y ro b y  1848
v ' s z ę d z l e  d o  n a b y c i a  ' Ń f  

s k ł a d R O T H ,  L w ó w
p l a c  C i o l u c h  o  w s k i c h  15
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